
CIEKAWOSTKI Z KRAJU

Świąteczne 
spotkanie...

Wiktoria Kluzek, rodem z 
Poznańskiego, przebywa na 
emigracji we Francji od 1931 
roku. Na święta przyjechała 
do kraju, aby odwiedzić swą 
siostrę, reemlgrantkę z Fran
cji, Marię Sobieraj, zamiesz
kałą w Krakowie. Maż Wik
torii Kluzek pochodzi spod 
Tarnowa 1 pracuje w hucie 
koło hjetzu.

Na zdjęciu (od prawej): 
Wiktoria Kluzek z siostrą.

(CAF — fot. Węglowskl)

Str. 3 — Partyjni wystąp! 
— L. Gnot;

Str. 6 — Polacy w Mel
bourne — A. Ochocki.

DO WYBORÓW 13 DNI
Zebrania organizacji partyjnych 

w sprawach 
kampanii wyborczej 
DOTYCHCZASOWY udział organizacji partyjnych 

oraz najszerszych rzesz członków partii naszego wo
jewództwa w kampanii wyborczej był niewielki.

Obecnie odbywają się zebrania organizacji partyjnych, 
na których omawia się sprawę jak najszerszego włącze
nia członków partii do kampanii wyborczej.

Wyborcy
o kandydatach

Między Innymi zebrania takie 
odbyły się w Koszalińskiej Fa
bryce Mebli, Zjednoczeniu Bu 
downictwa Miejskiego I innych 
zakładach.

Ilyskutuje • się na nich takie 
sprawy Jak sposoby zapoznawa
nia mas z kandydatami na po
słów, sprawdzanie spisów wybor
ców 1 zapewnienie odpowiedniej 
frekwencji w trakcie samych wy 
borów.

Słusznie podnoszona Jest na 
wszystkich zebraniach Jedna spra 
wa:

Członkowie partii muszą maso
wo włączyć się w nurt kampanii 
wyborczej jako agitatorzy partii 
1 Frontu .Jedności Narodu.

o spotkaniu
w Budapeszcie

przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotniczych 

oraz rządów pięciu krajów

Komisja 
Porozumiewawcza 
omówiła formy 
propagandy 
przedwyborczej
SOBOTNIE posiedzenie

Wojewódzkiej Komisji 
Porozumiewawczej stronnictw 
politycznych i organizacji spo 
lecznych, któremu przewodni
czył Zbigniew Strzemleckl — 
poświęcone było omówieniu 
pracy propagandowej w kam
panii przedwyborczej. I tak 
stwierdzono m. In.. że mimo 
wydania we wszystkich okrę
gach wyborczych broszurek z, 
krótkimi charakterystykami 
kandydatów na posłów do 
Sejmu PRL Ziemi Koszaliń
skiej, czy wykorzystywania 
radiowęzłów do nadawania 
audycji poświęconych wybo
rom — propaganda przedwy
borcza przebiega jeszcze zbyt 
ospale, szczególnie na wsi. 
Bywają jeszcze dość częste 
wypadki, że w niektórych śro
dowiskach wiejskich chłopi 
nie znają nawet nazwisk kan
dydatów na postów, na któ
rych będą głosowali.

Dla wzmożenia propagandy 
przedwyborczej postanowiono 
prócz stosowanych dotychczas 
form agitacji wykorzystać se
anse filmowe oraz wydać w 
najbliższych dniach w każ
dym okręgu wyborczym foto- 
gazetkl. Będą one zawierały 
m. In. zdjęcia 1 krótkie ży
ciorysy kandydatów na po
słów. Wojewódzki Komitet 
['"rontu Narodowego wyda a- 
pel do społeczeństwa Ziemi 
Koszalińskiej o masowy u- 
dział w wyborach.

Chłopi dobrze znają |
Jana Pernala

■ '

TAK się złożyło, te eblopt. ' 
z którymi rozmawlallś- U 

my we wsiach powiatu J 
slawneńsklego, z kandyda- I! 
łów na posłów najlepiej [| 
znają kierownika Wojewódz
kiego Zarządu Rolnictwa w 
Koszalinie Jana Pernala, któ 
ry kandyduje w słupskim 
okręgu wyborczym. Oto co 
mówią o nim:

llobotnicy Słupska - 
poprzyjcie 

naszego kandydata! 
r UBOM/LA FIDO - wieś 
L Stary Kraków mó

wi.
„Wątpię czy w naszej gro 

madzie znajdzie się choć je 
den wyborca, który nie od
dałby swego głosu na Jana 
Pernala. Wszyscy go tu 
szanujemy, bo przekonaliś
my się, że jest to człowiek 
rzetelny, rozsądny i wiele 
ludziom pomógł. .

IV. 1954 roku w naszej 
wsi było bardzo ile. 25 
chłopów opuściło gospodar
ki, a i reszta chciała ucie
kać Mieliśmy zawyżoną 
klasyfikację ziemi, zawyża
ne dostawy, chłop ledwie 
zipał, z ledwością wiązał 
,.koniec z końcem" Nikt 
nam nie chcial pomóc. Po 
cichu mówiło się: „Trzeba 
chłopom ze Starego Kra
kowa jeszcze więcej przykrę 
cić śrubki, to założą spół
dzielnię produkcyjną". A my 
nie chcieliśmy w taki spo
sób zakładać spółdzielni p'o 
dukcyjnej, bo widzieliśmy 
jak gospodarzą okoliczne. 4 
jak gospodarzyły — lepiej 
nie mówić.

Jednego razu przyjechał 
do naszej wsi lan Pernal. 
Przedstawiliśmy mu nasze 
wszystkie bolączki. Jan Per
nal nam wtedy odważnie no 
wiedział, że z taką działalno 
ścią na wsi, działalno
ścią. która zamienia chło
pa w nędzarza, a pola 
w pustynie i odłogi, nie 
można się godzić. To by
ły odważne' słowa! To by
ło grubo przed VII Plenum! 
Za takie słowa można było 
wtedy, stracić stanowisko. 
I nie tylko stanowisko.

Jan Pernal wiele nam po 
mógł. Ludzie otrzymali ul
gi w dostawach. Gospoda
rze przestali uciekać ze wsi. 
A potem osobiście dopilno
wał. aby przeprowadzono u 
nas właściwą klasyfikację 
ziemi. Jesteśmy przekonani, 
że jeśli Jan Pernal wtedy

MOSKWA. Prasa radziecka ogłosiła tekst komunikatu 
o spotkaniu w Budapeszcie przedstawicieli partii komuni
stycznych i robotniczych oraz rządów Bułgarii, Węgier. 
Rumunii, Związku Radzieckiego i Czechosłowacji.

— Na zaproszenie Węgierskiego Rewolucyjnego Rządu 
Robotniczo-Chłopskiego i kierownictwa Węgierskiej So
cjalistycznej Partii Robotniczej — głosi komunikat — do 
Budapesztu przybyli 1 stycznia br. przedstawiciele Buł
garskiej' Partii Komunistycznej i rządu Ludowej Repu
bliki Bułgarii tow. tow. Żiwkow i Damianów, Rumuńskiej 
Partii Robotniczej i rządu Rumuńskiej Republiki Ludo
wej tow. tow. Gheorghiu-Dej, Moghloros i Borlla, Komu
nistycznej Partii Związku Radzieckiego i rządu radziec
kiego — tow. tow. Chruszczów i Malenkow. Komunisty
cznej Partii Czechosłowacji' i rządu Republiki Czechosło
wackiej — tow. tow. Noyotny i Siroky.
W okresie od 1 do 4 stycz

nia br. między przedstawicie
lami partii i rządów wymie
nionych krajów odbyły się 
spotkania, w których uczest
niczyli; tow. tow. Żiwkow, 
Damianów (Bułgaria), tow. 
fow. Kadar, Muennlch (Wę
gry). tow. tow. Gheorghiu-Dej, 
Moghioros, Borila (Rumunia),

tow. tow. Chruszczów i Ma
lenkow. (ZSRR), tow. tow. No
yotny, Siroky (Czechosłowa
cja).

Podczas spotkań dokonano 
przyjacielskiej wymiany po
glądów na szereg problemów 
politycznych, gospodarczych

i partyjnych, interesujących 
wszystkich uczestników, jak 
również na szereg aktualnych 
problemów sytuacji międzyna 
rodowej.

Uczestnicy spotkań poinfor
mowali siebie nawzajem o 
sytuacji w swych krajach i 
partiach.

Stwierdzono z zadowole
niem, że Bułgaria, Rumunia, 
Związek Radziecki, Czechosło 
wacja, podobnie jak i wszyst 
kie kraje socjalistyczne, osią
gnęły nowe poważne sukcesy 
na drodze do budowy socja
lizmu i komunizmu. Gospo
darka narodowa Węgier, po
myślnie rozwijała się krocząc 
drogą socjalistyczną. Rozwój 
ten został jednak zakłócony 
wystąpieniem sił kontrrewo
lucyjnych. W chwili obecnej, 
po zdławieniu kontrrewolucji, 
socjalistyczna gospodarka Wę
gier zdecydowanie, w coraz 
szybszym tempie kroczy dro
gą rozwoju. W roku ubie
głym w krajach obozu socja
listycznego pcmyślnie wyko
nano plany gospodarcze, uczy

"(Dokończenie na 2 str.)

Departament handlu USA 
umożliwia Polsce 

zakup amerykańskich 
nadwyżek rolniczych

WARSZAWA. Jak Już podawała Polska Agencja Prasowa, 
rozmowy w sprawie polsko-amerykańskich stosunków gospodar
czych toczą się od 25 października ub. r. Rozmowy te dotyczą 
m. in. uzyskania przez Polskę możliwości dostaw na kredyt ar
tykułów i surowców z nadwyżek produktów rolniczych po
siadanych przez Stany Zjednoczone oraz niektórych urządzeń 
przemysłowych, ńa które istnie je zapotrzebowanie w naszej 
gospodarce.
W dniu 5 stycznia ambasa

dor Jacobs złożył wizytę wice
ministrowi spraw zagranicz
nych M. Naszkowskiemu, w 
czasie której zawiadomił go 
o decyzji departamentu han
dlu Stanów Zjednoczonych U- 
możllwlenia Polsce zakupu a- 
merykańsklch nadwyżek pro
duktów rolniczych, a m. In. 
bawełny 1 pszenicy — za do
lary. Decyzja ta stwarza moż
liwości zakupu tych produk
tów za dolary po cenach obo
wiązujących na rynkach świa
towych, a nie, jak dotąd, za 
cenę wyższą od światowej, 
lecz i le stanowi Jeszcze roz
strzygnięcia podstawowej spra 
wy udzielenia Polsce kredytu 
na zakup tych produktów ani 
nie dotyczy Innych zagadnień 
polsko-amerykańskich stosun
ków gospodarczych 1 flnan- 

' sowych.
Wiceminister Naszkowskl o- 

śwladczyl, że przekaże powyż
sze rządowi dla przestudiowa
nia 1 ustosunkowania sic do 
sprawy.

Zgon prezydenta 
Austrii

• WIEDEŃ
W dniu 4 bm. zmarł n« ser

ce w wieku 83 lat prezydent 
Austrii, Theodor Koerner.

Eisenhower 
przedłożył Kon
gresowi swój plan 

w sprawie 
Blisk. Wschodu 
• NOWY .łORK 
Prezydent Stanów ZJedn. 

przedłożył na wspólnym posie- 
dzeniu Izby Reprezentantów 
i Senatu swój plan w sera 
wie Bliskiego Wschodu zwany 
w skrócie „doktryną Eisen
howera''.

Program rząduKADARA
BUDAPESZT. W dniu 8 bm. rozgłośnia budapeszteńska ogłosiła 

program rządu premiera Kadara. Na wstępie rząd stwierdza, że 
Węgry, państwo robotników 1 chłopów, państwo dyktatury pro
letariatu, zapewnia demokrację i wolność wszystkim robotni
kom, chłopom pracującym i inteligencji wiernej narodowi, 
wszystkim obywatelom szanującym prawo. Jednakże kontrrewo
lucjoniści, agenci imperializmu, elementy występujące przeciwko 
porządkowi i podstawowym Instytucjom Węgierskiej Republiki 
I.udowej, podburzające przeciwko niej, nie mogą liczyć na wol
ność, nawet Jeśli przysłaniają swe kontrrewolucyjne zamiary 
frazesami demokratycznymi.

Główne punkt}- programu rządu są następujące:

Stevenson krytykuje 
plan Eisenhowera

NOWY JORK. Przywódca 
partii demokratycznej A. Ste- 
yenson opublikował oświadczę, 
nie, w którym wypowiada się 
negatywnie o „doktrynie 
Eisenhowera0. Steyenscn kry
tykuje Eisenhowera za to, że 
po wielokrotnych zapewnie
niach, iż pozycja USA na 
świecie jest pomyślna i po 
złożonym zaledwie dwa mie
siące temu oświadczeniu, że 
„Stany Zjednoczone nie będą 
wciągnięte do obecnych dzia
łań wojskowych** na Bilskim 
Wschodzie, prezydent zamie
rza prosić o nowe pełnomoc
nictwa wojskowe właśnie po 
to, by „wysłać na Bliski 
Wschód nasze siły zbrojne, 
które mają tam walc>yć“t

Nowy 
ambasador PRL 
przybył do Berlina

BERLIN. Nowomlanowany 
ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej Roman Piotrowski 
przybył w piątek do Berlina. 
Został on powitany przez 
członka kolegium Ministerstw^ 
Spraw Zagranicznych NRD, 
A. Kundermann, pełniącego 
obowiązki szefa protokołu dy 
plomatycznego A. Nosty oraz 
członków korpusu dyploma
tycznego^

Dalsza demokratyzacja aa- 
• ministracji państwowej.

2 Ochrona zdobyczy i insty 
tucji demokracji ludowej.

3 Większa autonomia dla ad
ministracji prowincjonal

nej.

4 Demokratyzacja prowadzo
na będzie zgodnie z tra

dycjami węgierskimi i warunka 
mi kraju.

5 Aparat państwowy zosta
nie uproszczony, a biuro

kracja zlikwidowana.

6 Ogólna demokratyzacja 
kraju.

7 Rząd oprze się w swej 
pracy na robotnikach, chlo 

pach i postępowej inteligencji.

8 Zagwarantowanie dyscy
pliny ludowo-demokratycz

nej.

9 Umocnienie praworządno
ści.

10 Aktywna działalność poli- 
tyczna ruchu młodzieżo

wego i różnych organizacji tron 
tu ludowego pod kierownic
twem partii robotniczej.

(Dokończeniu na 2 str.)

Jak wiadomo, z dniem 1. I. br. zniesione zostały obowiązko
wo dostawy mleka, chłopi, zachęceni obecnymi dogodnymi wa 
runkami skupu mleka przywożą Je w dalszvm ciągu do zlewni.

Na zdjęciu: gospodarz z gromady Górki — l.eon Mańkot (» 
lewej) dostarczy) do zlewni 20 litrów mleka. Mleko przyjmują 
pracownicy zlewni. Z prawej — przewodniczący PGR Michał 
Górski. CAF — fot. KRASKA

•••pogoda
Dość pogodnie, możliwość opa

dów Temperatura od plus 7 st. 
C. do plus 10 st. C. Wiatry za
chodnio od S> do 9 m na sekundę, 
w porywach 14 m na sekundę. I

Chłopi 
sprzedają mleko

KOMUNIKAT



Komunikat o spotkaniu w Budapeszcie Do wyborów 13 dni

pomocy i okażą poparcie wę
gierskiemu rewolucyjnemu rzą 
dowi robotniczo-chłopskiemu i 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii- Robotniczej w dziele 
umocnienia państwa ludowo- 
demokratycznego, w zapew
nieniu jego niezawisłości i 
bezpieczeństwa przed zakusa
mi ze strony agresywnych 
sil imperialistycznych.

Uczestnicy spotkania doko
nali wymiany poglądów na 
deklarację Związku Kadziec 
kiego z 30 października 1956 
roku i zgodnie wyrazili prze
konanie, że deklaracja rządu 
radzieckiego całkowicie odpo- 

.wiada interesom umocnienia 
przyjaznych stosunków mię
dzy krajątnl socjalistycznymi 
w oparciu o przestrzeganie 
leninowskich zasad równości 

1 poszanowania Interesów 
wszystkich narodów, nielnge: 
rencji wzajemnej w sprawy 
wewnętrzne oraz zasad prole
tariackiego internacjonalizmu.

Przedstawiciele krajów u- 
czestnlcz.ących w spotkaniu z* 
zadowoleniem stwierdzili, że 
postanowienia deklaracji są 
pomyślnie realizowane w pra
ktyce wzajemnych stosunków 
między państwami socjalistycz 
nymi,* co przyczynia się do 
dalszego zespolenia obozu so
cjalistycznego, dalszego roz
woju budownictwa gospodar-. 
czego i kulturalnego w kra
jach socjalistycznych, do u-, 
mocnienia przyjaźni i rozwoju 
braterskiej pomocy wzajemnej 
między Ich narodami.

W wyniku wymiany poglą
dów na aktualne zagadnienia 
w sytuacji międzynarodowej, 
uczestnicy spotkania stwier
dzili, że ostatnio nastąpiło wy 
raźne zaostrzenie w sytuacji 
międzynarodowej wywołane 
działalnością agresywnych kół 
paiistw zachodnich usiłujących 
wskrzesić „zimną wojnę". 
Świadczą o tym zarówno an- 
glelsko-francusko-izraclska a- 
gresja przeciwko Egiptowi, 
,ak 1 działalność kół imperia
listycznych na Węgrzech.

Zaostrzenie napięcia mię
dzynarodowego następuje tak 
że wskutek działalności Sta
nów Zjednoczonych, które po 
dejmują nowe, na szeroką 
skalę zakrojone akcje w celu 
ujarzmienia krajów Bliskiego 
i Środkowego Wschodu. Wy
razem tych kolonialnych dą
żeń USA jest tzw. ..doktryna 
Eisenhowera — Dullesa". Czę 
ścią składową tej „doktryny" 
są specjalne pełnomocnictwa 
dla prezydenta USA, upoważ
niające go do użycia według 
swego uznania amerykań
skich sił zbrojnych na Bli
skim i Środkowym Wschodzie. 
Brutalna ingerencja amery
kańskiego kapitału monopoli
stycznego i jego kół nulitary- 
stycznych w sprawach . kra
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu doprowadziłaby do no 
wego, poważnego zaostrzenia 
sytuacji w tej strefie, która 
niedawno była areną działań 
wojennych wywołanych agre
sją przeciwko Egiptowi.

Cała odpowiedzialność za 
zaostrzenie sytuacji na Bli
skim i Środkowym Wschodzie 
ze wszystkimi wynikającymi 
stąd konsekwencjami spada w 
takim razie na Stany Zjedno
czone. Interesy narodów Bli
skiego i Środkowego Wschodu 
i interesy zachowania spoko
ju i pokoju w tej strefie wy
magają, aby wszystkie pań
stwa przyczyniły się do zli
kwidowania skutków agresji 
przeciwko Egiptowi, niedopu
szczenia do jakichkolwiek in
gerencji z zewnątrz -w spra
wy państw Bliskiego i Środ
kowego Wschodu, prowadzą
cych do uszczuplenia ich su
werenności i niezawisłości.

Państwa socjalistyczne bro
niąc stale sprawy pokoju mię 
dzy narodami podejmują 
wszelkie wysiłki, aby nie do
puścić do powrotu do „zim- 
net wojny". Są one bez
względnie zdecydowane wyko 
rzystać siły ustroju socjali

stycznego i swe wpływy, by 
udaremnić próby kół agresyw 
nych, zmierzające do dal
szego zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej, wzmożenia 
wyścieu zbrojeń i wzniecenia 
r— chozy wojennej. Żywią one 
głębokie przekonanie, że nie 
są jeszcze w pełni wyzyska
ne możliwości polepszenia sto

sunków między państwami 1 
zapewnienia prawdziwego bez 
pieczeństwa narodów. W o- 
becnych warunkach ogromne 
znaczenie miałyby praktycz
ne kroki zmierzające do re
dukcji sił zbrojnych państw 
i do zakazu takich niebez
piecznych niszczycielskich ro
dzajów broni jak broń ato
mową i wodorowa.

Interesom bezpieczeństwa 
wszystkich narodów Europy, 
jak również narodów całego

Zakończenie likwidacji 
b. komitetu do spraw 

bezpieczeństwa publicznego
WARSZAWA. Jak informu

je Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznydi, zakończona już zo
stała przewidziana ustawą z 13 
listopada ub. r. likwidacja 
agend b. Komitetu do Spraw 
Bezpieczeństwa Publicznego. 
Zgodnie z ustawą, sprawy 
ochrony ustroju ludowo-de
mokratycznego i interesów 
państwa przed działalnością 
szpiegowską i terrorystyczną 
zostały w pełni przejęte przez 
Ministerstwo Spraw Wew
nętrznych. Na szczeblu cen
tralnym w ministerstwie po
wstało kilka nowych departa
mentów, którą zajmują się 
sprawą zwalczania szpiego
stwa. agentur, terroru i dzia
łalności podziemia. Odpowied 
nie komórki powstały rów
nież przy poszczególnych ko
mendach MO. Ok. 50 proc, 
dotychczasowych pracowni
ków b. Komitetu do Spraw 
Bezpieczeństwa -Publicznego 
zostało już skierowanych na 
liczne kursy i szkolenia, któ
re umożliwią im pracę w in
nych dziedzinach i zawodach.Program rządu Kadara

Oświadczenie rządu stwier
dza, że straty poniesione wsku 
lek ostatnich wydarzeń wyno 
szą 1»1,5 miliarda forintów. 
Wartość budynków zniszczonych 
sięga l miliarda forintów. 
Strajk wyrządził także poważ 
ne szkody. Rząd jest jednak 
przekonany, że wszystkie trud 
ności zostaną przezwyciężone. 
Węgry potrzebują pomocy od 
innych państw. Rząd węgierski 
gotów jest zaciągnąć pożyczki 
także od zachodnich państw 
kapitalistycznych, jeśli ta nie 
będzie związane z żadnymi wa 
runkami politycznymi.

Rząd uważa partię klasy 
robotniczej, Węgierską Socja
listyczną Partię Robotniczą za 
siłę kierującą, siłę organizu
jącą; rząd uważa, że organiza 
cją zespalającą wszystkie siły 
demokratyczne jest Ludowy 
Front Patriotyczny, kierowa
ny przez rewolucyjną partię 
polityczną klasy robotniczej.

Jeśli chodzi o zadania w dzie 
dżinie gospodarczej program 
wysuwa na czoło następujące 
sprawy:

1 Wzrost wydobycia węgla.
Bez zwiększenia produkcji 

przemysłu węglowego więk
szość -zakładów przemysłowych 
będzie nieczynnych.
O Jak najściślejsza oszczęd- 

ność.
O
» Zapobieżenie inflacji.

W celu uniknięcia inflacji 
pi ogram zaleca redukcję apara 
tu państwowego i przestrzega
nie zasad oszczędności w ad
ministracji państwowej. Pro- 
gtam wskazuje również na ko 
nieczność jak najściślejszej dy 
seypliny finansowej. Przewiduje 
on m. in. zmniejszenie wydat
ków inwestycyjnych, rewizje 
systemu plac i szereg innych 
posunięć.

Jeśli chodzi o bezrobocie, to 
dużo do zrobienia ma inicjały 
wa prywatna. Oświadczenie wy 
raża nadzieję, iż bezrobocie 
zniknie automatycznie z chwi
lą powrotu produkcji do nor 
malnego stanu.

W dziedzinie przemysłu oro

świata odpowiadałoby utwo
rzenie systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie.

Uczestnicy spotkania wyra
zili niezłomne przekonanie, że 
wszystkie państwa socjali
styczne jeszcze bardziej się 
zespolą, że będą bronić swej 
niezłomnej jedności oraz prze 
ciwstawiać się wszelkim pró
bom zmierzającym do za- 
cl.wiania i osłabienia obozu 
socjalistycznego.

Ustawowo określony zakres 
działalności MSW i zakończe
nie likwidacji samodzielnego 
pionu bezpieczeństwa publicz 
nego jest gwarancją, że re
presje naszych organów bez
pieczeństwa stosowane będą 
jedynie wobec wrogów nasze
go państwa i ustroju, a nie — 
jak to się zdarzało — w sto
sunku do szeregu uczciwych 
obywateli. Należy nadmienić, 
że już b. Komitet do Spraw 
Bezpieczeństwa Publicznego, 
utworzony po likwidacji 
MBP, systematycznie zmieniał 
metody dotychczasowej pracy 
i ograniczał zakres swego 
działania.

Nowy rząd 
syryjski

• KAIR
Jak donoszą r Damaszku, 

nowopowstały rząd syryjski. 
na czele którego stoi Sabri 
Assali. otrzymał w. parlamen

cie votum zaufania 69 glosami 
przeciwko 4. przy 46 wstrzy
mujących sle.

dukcja musi być zorganizowana 
z uwzględnieniem potrzeb kra
ju.

Po przezwyciężeniu obec
nych trudności opracowany 
zostanie 3-letni plan gospo
darczy.

Program wskazuje dalej na 
konieczność położenia nacisku 
na takie artykuły, które Wę
gry mogą wytwarzać taniej i 
lepiej niż inne kraje. Milsi 
się zapewnić rytmiczną pracę 
zakładów przemysłowych, pod 
nieść jakość wyrobów, wydaj
ność pracy oraz obniżyć kosz
ty własne produkcji.

Rząd uważa sprawę socjali
stycznego przeobrażenia rol
nictwa za jedno z czołowych 
zadań. Rząd udzieli pełnego 

'poparcia chłopstwu pracujące 
mu w jego dążeniu do uspół- 
dzielczenia rolnictwa prze
strzegając ściśle zasad dobro
wolności przy tworzeniu spół
dzielni produkcyjnych. Rząd 
w przyszłości przeznacza waż
ną rolę państwowym ośrod
kom maszynowym, które bę
dą udzielały pomocy także 
chłopom gospodarującym in
dywidualnie.
' Program podkreśla koniecz
ność rozwoju rzemiosła i sieci 
handlowej w celu poprawy 
zaopatrzenia ludności.

Program omawia następnie 
sprawę zarządzania gospodar
ką i zapowiada zmiany w tej 
dziedzinie idące w kierunku 
decentralizacji. Dyrektorów 
zakładów przemysłowych mia 
nować bedzie rząd. Rady ro
botnicze będą odgrywali’ w za 
kładach coraz większą rolę. 
Opracują one program nowe
go systemu płac,, który przy
niesie większe korzyści robot
nikom. Rady będą brały co
raz większy udział w zarzą
dzaniu gospodarką.

Program mówi o popieraniu 
dalszego rozwoju kultury so
cjalistycznej.

Rząd zapowiada przestrze
ganie przyszłego porozumie
nia między Kościołem a Pań
stwem. Religia jest sprawą 
prywatną obywateli. Państwo 
spodziewa się lojalności ze 
strony hierarchii kościelnej. 
Duchownym nie wolno będzie 
pozostawać na służbie reakcji 
nolitycznei. Wszelkie rozbież
ności między Państwem a Ko-

Rozpoczęło wyposażanie 
lokali wyborczych

ściołem powinny być rozwią
zywane w drodze rokowań.
. Jeśli chodzi o politykę za
graniczną, opierać się ona bę
dzie ńa zasadach międzynaro
dowej solidarności robotników 
i stałym sojuszu Węgier ze 
Związkiem Radzieckim oraz 
innymi krajami socjalistycz
nymi.

Dalej rząd stwierdza, że w 
obecnej napiętej sytuacji 
Armia Radziecka stacjonują
ca na Węgrzech ł^roni narodu 
węgierskiego przed ewentual
nymi atakami obcych sił im
perialistycznych i umożliwia 
naszemu narodowi życie w 
spokoju, poświęcanie wszyst
kich swych sił wielkiemu ce
lowi — podnoszeniu dobroby
tu kraju.

Rząd podkreśla, że w ostat
nim okresie życia Stalina w 
stosunkach między ZSRR a 
Węgrami wyłoniły się zagad
nienia. które przez to, że nie 
były rozwiązane — zakłóciły 
rozwój przyjaznych stosun
ków między obu bratnimi 
krajami. Ostatnio jednak zna 
czna część tych niezdrowych 
zjawisk została usunięta w 
atmosferze wzajemnego zrozu 
mienia. Rządy Węgier ' i 
ZSRR zamierzają uregulować 
w drodze przyjaznych roko
wań wszystkie aktualne i 
pr.-.yszle problemy dotyczące 
stosunków węgiersko-radziec- 
kich. między innymi problem 
stacjonowania oddziałów ra
dzieckich na Węgrzech, dzia
łając w duchu przyjaźni, bra
terstwa i sojuszu, które łączą 
dba kraje. Podstawowi za
sadą tego uregulowania bę
dzie respektowanie równęści, 
suwerenności i niezawisłości 
narodowej, nieingerowania na 
wzajem w sprawy wewnętrz
ne, będzie zasadą wierności 
ńnternacjonalizmowi proleta
riackiemu i przestrzeganie de 
klaracji rządu radzieckiego z 
30 października 1950 r. doty
czącej stosunków między 
Związkiem Radzieckim a kra
jami demokracji ludowej.

W zakończeniu programu 
rząd stwierdza, iż zamierza 
przeprowadzić rozmowy z 
członkami innych partii i z 
bezpartyjnymi ra temat współ 
pracy w odbudowie kraju o- 
raz ewentualnego ich udziału 
w rządzie.

Wyborcy
o kandydatach
potrafił b ć się o sprawi/ 
wsi, to tym łatwiej, tym le 
piej, będzie to robił teraz, 
w Sejmie.

Dlatego właśnie wszyscy 
w Starym Krakowie od
damy na niego swe glosy. 
Uważamy go za swego’ kan 
dydata. Zwracamy się rów
nież do robotników Słupska 
i innych miast, aby go po
parli..."'

AGRONOM - 
DOBRY FACHOWIEC

Władysław skoczek
— wieś Dobiesław, mówi:

„W naszej gromadzie bę
dziemy glosować na Jana 
Pernala. Dlaczego? Wiele na 
ten temat można mówić. Ma 
ło to razy byłem w WZR 
w Koszalinie u Pernala z 
różnymi sprawami? Ani ra 
zu nie dal czekać czlowieko 
wi w sekretariacie. Wyszedł, 
poprosił, pogadał, wysłuchał 
i co mógł — zawsze załat
wił. Nieraz się przekona
łem. że Jan Pernal to dobry 
fachowiec; że sprawy kosza
lińskiej wsi ma ..w małum 
palcu". Dobrze wie co chło
pa boli, czego potrzeba na- 
szei wsi. aby się rozwijała

Uważam, że Jan Pernal 
będzie dobrze reprezento* 
wa! w Sejmie interesy ko
szalińskiego rolnictwa'

PRAWDA ZAWSZE 
ZWYCIĘŻA !

JlENRYK LIPKA - wieś 
• < P.aniewo mówi:
Dodaj że dwa lata temu 

brałem udział w plenum 
KW PZPR w Koszalinie. 
Tam właśnie, na plenum, 
poznałem Jona Pernala. Wy 
stąpi! on wtedy w dyskusji 
na plenum i to jak wystą
pili Rowedział bez obslo- 
nek co się dzieje na kosza
lińskiej wsi. Ze domy sie 
wala, ludzie uciekają z go
spodarstw. bo nie mogą po
dołać zawyżonym dostawom, 
że bezprawnie ludzi wyrzu 
ca się z gospodarek, że co 
drugi chłop ma zaległości to 
podatku, że kilka tusięcu 
zostało ukaranych bądź wię 
zienieni bądź grzywnami za 
niewywiązanie się z obowiąz 
kowych dostaw.

Wtedy ludzie jeszcze tak 
śmiało nie występowali. Wte 
dy trzeba było mieć bardzo 
wiele odwagi, by mówić 
prawdę pełnym gloseml

Ja uważam, że w naszym 
Sejmie trzeba właśnie ta
kich ludzi jak Jan Pernal. 
Takich, którzy wtedy, gdy 
są przekonani, że mają ra 
cję, nie boją się tej racji 
wypowiadać i o nią wal
czyć. / dlatego oddam na 
niego swój glos.

Zanotował: J. LES/AK

W Port Saidzie 
wydobyto 
pięć statków

KAIR, Północna część Ka
nału Sueskiego została już na 
tyle oczyszczona, że w piątek 
wieczorem 13 statków zablo
kowanych od czasu agresji 
W. Brytanii i Francji przeciw 
ko Egiptowi mogło wypłynąć 
z tej części. Jak zakomuniko
wały władze ONZ odpowie
dzialne za prace oczyszczają
ce na Kanale, w Port Sal
dzie wydobyto 5 z 23 zato
pionych statków.

niono krok naprzód w dzie
dzinie podniesienia stopy ży
ciowej ludności, osiągnięto po 
stęp w rozwoju kultury, nau
ki i techniki. Pod wielkim 
sztandarem marksizmu-leni- 
nizmu nastąpiło dalsze zespo 
lenie narodów tych krajów 
wokół swych partii komuni
stycznych. i robotniczych oraz 
rządów.

Wszyscy uczestnicy spotka
nia doszli jednomyślnie do 
wniosku, że dzięki wysiłkom 
mas pracujących Węgier, pod 
kierownictwem ( Węgierskiego 
Rewolucyjnego Rządu Robot
niczo-Chłopskiego pokrzyżo
wano przy pomocy wojsk ra
dzieckich próby zlikwidowa
nia ustroju demokracji ludo
wej i zdobyczy socjalistycz
nych narodu węgierskiego. 
Usunięto groźbę wprowadze
nia dyktatury faszystowskiej 
na Węgrzech, pokrzyżowano 
plany kontrrewolucji we
wnętrznej i agresywnych kół 
imperialistycznych, które usi 
łowały przekształcić Węgry 
w niebezpieczne ognisko no
wej wojny w Europie. Zdecy 
dowanie udaremniono próby 
kół imperialistycznych by pod 
ważyć jedność obozu socjali
stycznego.

Przedstawiciele partii komu 
nistycznych i robotniczych o- 
raz rządów, którzy uczestni
czyli w spotkaniu, wyrazili 
zadowolenie, że następuje nor 
malizacja sytuacji politycznej 
i życia gospodarczego na Wę
grzech.

Wszystkie zdrow*c, demokraty 
cznc siły kraju na czele z 
klasą robotniczą coraz bardziej 
skupiają się wokół Węgierskie
go Rewolucyjnego Rządu 
Robotniczo - Chłopskiego i 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej, popie
rają ich posunięcia polity
czne i gospodarcze, aktywnie 
występują przeciwko elementom 
antyludowym, prowadzącym za 
podszeptem propagandy imperia 
listycznej dywersyjną i prowo 
kacyjną działalność wśród lud
ności. Normalne, pracowite ży 
cic prowadzi chłopstwo węgier
skie, które nie uległo prowoka 
cyjnej propagandzie kontrrewo
lucyjnej i imperialistycznej, 
sprzeciwiało się próbom wskrze 
szenia dawnych porządków ob 
szarniczych na wsi węgier
skiej. Ta część węgierskich lu
dzi pracy, którą oszukiwano 
demagogicznymi, prowokacyjny 
mi i nacjonalistycznymi hasła 
mi kontrrewolucji, przekonuje 
się, że hasła te były oszust
wem i widzi obecnie, że za to 
oszustwo i akcję konUrewohicyj 
ną trzeba było zapłacić krwią 
najlepszych synów narodu wę
gierskiego. którzy zginęli wsku 
tok terroru band kontrrewolucyj 
nych. Masy pracujące Węgier 
coraz bardziej uświadamiają so 
bie, że droga, na jaką wciąga
ły je siły* wrogie ustrojowi de 
mokracji ludowej i sprawie so 
cjalizmu, prowadziła do zgu 
by.

Klasa robotnicza Węgier, 
chłopstwo i inteligencja w spo 
sób właściwy oceniają sytuację 
w kraju oraz zadania stojące 
przed narodem węgierskim i 
rewolucyjnym rządem robotni
czo-chłopskim. Masy pracujące 
Węgier coraz lepiej rozumieją, 
że jedynie rozwijanie produk
cji, normalnego życia gospo- 
darczego, rozwój gospodarki na 
rodowej kraju, zwiększenie wy
dajności pracy w’ przemyśle i 
rolnictwie, obniżenie kosztów 
własnych produkcji i akumu
lacja środków mogą zapewnić 
wzrost dobrobytu narodu i 
umocnienia ludowo-demokratycz 
nych Węgier.

Podczas wymiany poglądów 
uczestnicy spotkań podkreśli
li, że komuniści węgierscy 
coraz ściślej zwierają swe sze
regi 1 dokładają wszelkich 
starań w celu umocnienia u- 
stroju ludowo-demokratyczne
go 1 budowy socjalizmu na 
Węgrzech, w celu rozwoju 
trwałych, przyjaznych stosun
ków ze wszystkimi krajami 
obozu socjalistycznego.

Przedstawiciele Bułgarii, 
Rumunii, ZSRR 1 Czechosło
wacji zapewnili towarzyszy wę 
giersklch, Iż narody Ich kra
jów udziela wszechstronnej

W związku zc Zbliżającym 
się terminem wyborów, rozpo 
częto już przygotowania lokali 
wyborczych, w których będzie
my składać glosy na przysz
łych posłów do Sejmu. Pomiesz 
czenia na lokale wyborcze zo 
stały już wytypowane. Tam. 
guzie brak odpowiednich po 
mieszczeń. szczególnie na wsi. 
lokale wyborcze znajdować się 
będą w biurach prezydiów gro
madzkich rad narodowych.

Aby ułatwić każdemu obywa 
lelowi oddanie głosu i uniknąć 
tłoku, stworzono na terenie 
wszystkich okręgów dostatecz
ną ilość obwodów wyborczych

I tak w okręgu koszalińskim 
istnieją 122 obwody wyborcze, z 
tego w pow, Białogard i Koło
brzeg po 25 obwodów, Świdwin 
— 27 obwodów. Koszalin — 27 
obwodów. Ponadto w' mieście Ko
szalin czynnych będzie 17 lokali 
wyborczych. W okręgu słupskim 
utworzono 138 obwodów. W po
szczególnych powiatach wchodzą- 
rych w skład tego okręgu znai- 
dują się następujące ilości lokali 
wyborczych: w Bytowie — 2ft, 
w tym 3 v/ mieście, w Słupsku 
— 54, w tym 21 w mieście Słupsk 
i 2 w ustce, w Sławnie — 31, 
w tym 8 miejskich, w Miastku 
— 20, w tym 2 w mielcie. W 
powiecie Szczecinek utworzono 
40 obwodów. 30 mieścić się będzie 
w świetlicach 1 szkołach, a 10 w 
prezydiach gromadzkich rad na
rodowych.

Ponadto we wszystkich okrę 
gach czynne będą w szpitalach 
tzw. obwody zamknięte, gdzie 
chorzy będą mogli oddać swe 
glosy.

Pełne wyposażenie lokali wy 
boiczych w parawany, urny 
wyborcze, opał, materiały piś
mienne, dekoracje, przygotown 
ją rady narodowe W związku 
z tym w dniach 7 i 8 bm w 
powiatowych radach narodo
wych odbędą się narady poświę 
cone tym sprawom.

(lefo)



W pow. bytowskim 
Powstają 
samorządy chłopskie

Powiat bytowski jest pierw 
szym na terenie naszego woje 
wództwa, w którym zaczynają 
się kształtować samorządne 
chłopskie organizacje.

Przede wszystkim w szeregu 
wsiach powstały tzw. samorzą 
dy wiejskie. Są to kolektywy, 
składające się z 5—8 ludzi, wy 
bieranych na zebraniach wiej
skich nierzadko w głosowaniu 
tajnym. Chłopi nakładają na 
samorządy obowiązek reprezen 
towania spraw chłopskich wo
bec gromadzkich rad narodo
wych. Samorządy opiniują po 
dania chłopów w sprawie ulg 
w wymiarze obowiązkowych do 
staw, w imieniu chłopów stara 
ją się o przydziały kredytów i 
materiałów budowlanych, nie
rzadko organizują wieś do róż 
nych zespołowych poczynań. 
Jednym słowem, samorząd re
prezentuje całość interesów roi 
ników w danej wsi, a jedno
cześnie stanowi niejako przedłu 
żenie rady gromadzkiej, jej 
ramię, sięgające do wsi.

Tu I ówdzie, szczególnie we 
wsiach, zamieszkałych przez 
ludność rodzimą, wsiach, w 
których istniały kiedyś kółka 
rolnicze, czyni się wysiłki w 
kierunku ich reaktywowania. 
W Parchowie np. istniała daw 
niej mleczarnia spółdzielcza o- 
raz kółko rolnicze. Chłopi prag 
ną z powrotem przejąć mleczar 
nie w spółdzielcze władanie.

Zalążek chłopskiego kółka roi 
niczego powstał już we wsi Na 
kia. Kilku chłopów z tej wsi 
nabywa z GOM-u agregat mlo- 
carniany założono spółkę ma
szynową. Chłopi opracowali jed 
nocześnie dość ciekawe założę 
nia statutowe tej spółki.'Usta 
łono mianowicie, że jeden z 
chłopów będzie stale odpowie 
dzialny za stan maszyny, jej 
remonty itd. Otrzyma za to 
odpowiednie wynagrodzenie. Za 
użycie mlocarni członkowie spól 
ki płacić będą stawki godzino
we, których wysokość ustala 
walne zebranie członków; spół
ki. Dochód z opłat w pierw
szym okresie zostanie przezna 
czony na spłatę kredytów ‘ ban 
kowych, zaciągniętych na/kup
no maszyny, potem zaś na 
ew. kupno innych maszyn. W 
Nakli myśli się już o kupnie 
traktora.

Ponadto w powiecie bytow- 
skim organizują się powiatowe 
branżowe, zawodowe zreszenia 
chłopów. Powstał tu już zwią 
zek ogrodniczy, pszczelarzy o- 
raz zwierząt futerkowych. Spo 
ro chłopów objął związek 
pszczelarzy. Związek ten bę
dzie miał osobowość prawną, 
jego zadanie to reprezentowa
nie interesów pszczelarzy, zao
patrywanie ich w odpowiednie 
materiały, pomoc fachowa itd.

1.

W kopalni »Czeladź«

Na zdjęciu: maszynista Edward Czekay przy tacho- 
grafie maszyny wyciągowej.

CA F—fot. SAKO

WYBORY - WYBORY - WYBORY - WYBORY

OPADAJĄ pierwsze kartki 
nowego kalendarza — 
czwarty, piąty, szósty 

stycznia... Coraz bliższy dzień 
wyborów do Sejmu PRL. Kam 
pania wyborcza rozwija się 
coraz szerzej. Kandydaci spo
tykają się z wyborcami, coraz 
więcej artykułów -wyborczych 
w prasie 1 audycji w radio. 
Pojawiają się agitacyjne ulot 
ki i broszury.

Ale czy to wystarczy?
Są fakty napawające głębo

kim niepokojem, zmuszające 
do wniosku, że brak nam w 
tej kampanii jednego zasadni 
czego czynnika warunkujące
go zwycięstwo.

...Spotkanie z kandydatami na 
posłów w Wałczu. Jeden z dysku 
tantów długo rozwodzi się nad 
tym, że powinniśmy wszyscy jez 
dzić samochodami — „tak Jak w 
Ameryce", a potem zaczyna na
woływać, aby nie glosować na 
kandydatów z Koszalina i pow. 
drawskiego. — Niech wybierają 
ich w Koszalinie — stwierdza o- 
bludnie — my ich tutaj nie zna
my...

Są na sali członkowie 1 aktywl 
ści partii. Wiedzą, że kandydaci 
z Koszalina i Drawska to człon
kowie partii, że zarzuty pod ich 
adresem są nieprawdziwe 1 w 
gruncie rzeczy jest to zamasko
wany atak przeciwko kandyda
tom partyjnym.

A jednak nikt z nich nie za
biera głosu...

• • •
...Jeden ze słupskich zakładów 

pracy. Kilku demagogów usiłuje 
zbuntować załogę. — Nie pójdzie 
my głosować — nawołują — wy
bory sa nam niepotrzebne.

Niewielu ich słucha. To praw
da. Ale nie spotykają się też ze 
zdecydowanym, mocnym odpo
rem. A przecież w zakładzie tym 
pracuje liczna, robotnicza organ! 
zacja partyjna... Jak może mil
czeć wobec takiej prowokacji?

...Zebranie partyjne na temat 
wyborów w Koszalińskiej Fabry
ce Mebli. Na próżno sekretarz 
po referacie apeluje o podjęcie 
szerszej dyskusji. Pada kilka u- 
wag 1 pytań, a potem nikt już 
nie ma nic do powiedzenia. A 
nie zawsze Jest tak na zebra
niach partyjnych w KFM. To bo
jowa, dobra organizacja 1 nieraz 
długo w noc ciągnęły się gorące 
pełne owocnej dyskusji zebrania. 
Sprawa wyborów — wielkiej, de 
eydującej bitwy politycznej nie 
poruszyła jednak dość głęboko 
towarzyszy z KFM...

Nie trudno znaleźć dla 
wszystkich tych zjąwisk 
wspólny mianownik. We 
wszystkich wypadkach — a

Pierwsze 
zespoły PGR 
na własnym 
rozrachunku

Od 1 stycznia br. kilka ze
społów PGR w naszym woje
wództwie m. in. Bonin, Tycho
wo, Karżniczka, Bukowo i in
ne, przeszły na własny rozra
chunek gospodarczy. W pozo 
stałych zespołach PGR przej
ście na własny rozrachunek 
planuje się od 1 lipca 1957 ro
ku, a.więc z dniem rozpoczę
cia się tzw. nowego rbku go
spodarczego w rolnictwie.

Rozrachunek gospodarczy — 
to szeroka platforma działania 
dla samorządów robotniczych 
w PGR-ach. Warto więc po
myśleć nad ich powołaniem. 
Do tej pory bowiem w naszym 
województwie niewiele robi 
się w tej dziedzinie. Pogada
no, podyskutowano, a robota... 
leży. E

przytaczać ich można dziesiąt 
ki, występuje zupełna bier
ność członków partii, brak 
zdecydowania 1 ofensywności 
w walce z wrogimi hasłami 
i wystąpieniami oraz w pro
pagowaniu naszego programu 
i ideowych założeń.

Skąd ta bierność, gdzie 
tkwią jej korzenie?

Szukałem przyczyn w pracy 
naszych komitetów partyj
nych. Istotnie. W ostatnim 
ckresie działalność komitetów 
powiatowych, . oraz komitetu 
wojewódzkiego cechowała po

Upadek miasta
Agencja jpp podaje z Koszalina:
Jak donoszą ze źródeł dobrze poinfor

mowanych w najbliższym czasie Koszalin 
zostanie zdegradowany do rangi powiatowe
go micusta. W związku z tym należy oczeki
wać, że tutejsze władze otrzymają przesył
kę pocztową z Warszawy zawierającą pie
częcie z odpowiednimi napisami jak ..po
wiat koszaliński” i „miasto powiatowe Ko
szalin'. Wszystkich dotychczas niezoriento
wanych zawiadamiamy o niebezpieczeńst
wie, zawczasu radzimy zapewnić sobie le
że w innych częściach kraju, gdzie dotąd 
istnieją jeszcze województwa...”

Komunikat specjalnej agencji informacyj
nej jpp (czytaj: jedna pani powiedziała) 
wywarł, oczywiście, piorunujące wrażenie. 
Blady strach ogarnął zwłaszcza poniektó
re środowiska inteligencji, gdzie gorączko
wo przebąkiwano na temat jak wybrnąć 
z koszalińskiego impasu! Zaczęto szybko 
analizować możliwości ewentualnego wyjaz
du z ..zagrożonego miasta”, żeby nie stanąć 
w kolizji z własną ambicją i nadziejami.

— Czy pan wie. że powiat złotowski, 
człuchowski i drawski przeszły już pod ku
ratelę innych województw?'

— Czy pan się zastanawia, co to zna
czy?

— Czy pan wie. że w dalszym ciągu 
rezygnuje sie u nas lekkomyślnie z aktywi
zacji nadmorza?

Plotka w porę niezdementowana z reguły 
przynosi niepowetowane straty. Toteż, aby 
zapobiec bez wątpienia szkodliwej plotce na
leżało z miejsca wyjaśnić sytuację.

W Warszawie rozmawialiśmy z wieloma 
czynnikami reprezentującymi Urząd Rody 
Ministrów. Pytania, z którymi zwracaliśmy

się do poszczególnych dyrektorów biura 
dis prezydiów rad narodowych w Urzędzie 
Rady Ministrów wywołały prawdziwe zdu 
mienie. Na dalsze pytania uzyskaliśmy au
torytatywne odpowiedzi:

po pierwsze — biuro dis prezydiów rad 
narodowych w Urzędzie Rady Ministrów 
nigdy nie opracowywało jakichkolwiek 
wstępnych projektów mających na celu lik
widację województwa koszalińskiego;

po drugie — nie było i nie ma w tym 
kierunku absolutnie żadnych sugestii ze 
strony samego rządu;

po trzecie — w każdym wypadku likwi
dacja woj. koszalińskiego wymagałaby osob
nej decyzji Sejmu;

po czwarte — być może, że władze woje
wódzkie w Koszalinie wyrażą zgodę na 
ewentualne odejście niektórych powiatów do 
innych województw. Przede wszystkim cho
dzi tu o powiat złotowski, który z uwali 
na położenie (blisko Bydgoszczy) miałbu 
zagwarantowaną lepszą i szybsza opieka 
ze strony bydgoskich władz wojewódz
kich;

po piąte — na likwidację woj. koszaliń
skiego nikt się nie zgodzi, bo oznaczałobu 
to zaniechanie dalszej odbudowy nadmorza

PS. Sądzimy, że ekspozytura specjalnei 
agencji informacyjnej ipp w Koszalinie w 
najbliższym czasie zbankrutuje. Wudaie sie 
bowiem pewne, że wielu naiwnych, którzy 
dotychczas prenumerowali biuletyn tejże a- 
gencji nie zechcą dalej płacić ośmieszaniem

Ze swej strony serdecznie radzimy czyty
wać prasę centralną, a także — „Głos Ko
szaliński”.

Zbigsza

słowej, upowszechnienie o- 
światy 1 kultury w okresie 
ubiegłym — to niektóre tylko 
niezaprzeczalne osiągnięcia 
minionego okresu, osiągnię
cia, w których udział i kie- 
rownićza rola partii dla ni
kogo nie ulega wątpliwości.

Nikt inny — tylko nasza 
partia umiała ułożyć na wła
ściwej platformie stosunki ze 
Związkiem Radzieckim. I tyl 
ko nasza partia wyszła z kon 
sekwentnym programem na
prawy naszego życia, naszej 
gospodarki.

Nikt inny, tylko nasza" par
tia postawiła przed narodem 
konstruktywny program bu
dowy lepszego życia w wa
runkach wolności i suweren
ności — program, który cały 
naród w pełni aprobuje.

I ze słowami tej prawdy, 
z podniesionym czołem idzie
my do ludzi. To jedynie po
zwoli odzyskać zaufanie naj
szerszych mas do naszej partii.

Nie trzeba tu nic upiększać 
i klajstrować. Nie trzeba u- 
krywać naszych wewnętrz
nych walk i sporów. Ale właś 
nie pokazać ludziom, że te za 
żarte dyskusje i spory pozwą 
lają nam odrzucać wszystko 
to, co było w przeszłości złe 
i fałszywe, że torują drogi 
poprawy i odnowy. Nieraz 
spotkamy się w naszej dzia
łalności z niechęcią czy wro
gością, nieraz rzucą na nas 
potwarz czy obelgę.

Ale to nieprawda, że ludzie 
nie zechcą nas słuchać, że od 
wrócą się od nas. Jak wielka 
jest siła oddziaływania praw
dy pokazały najlepiej dni Pol 
skiego Października. Nie wol
no przecież zapominać o tam 
tych doświadczeniach.

I dlatego nie miałeś wów
czas racji towarzyszu! Nie ma 
ją jej ci wszyscy, którzy mil 
czą z podobnych powodów. 
Można i trzeba dziś agitować 
na rzecz partii i jej progra
mu, na rzecz Frontu Jednoś
ci i jego kandydatów. Właś
nie dziś — w przeddzień wy
borów — jest to szczególnie 
potrzebne. I jest to zadanie 
każdego członka partii.

MIAŁEM napisać artykuł 
o zadaniach członków 
partii w kampanii wy

borczej, o agitacji na rzecz 
kandydatów Frontu Jedności 
Narodu, o sprawdzaniu spi
sów wyborczych, o formach 
i metodach pracy propagan
dowej. Ale o tym mówią in
strukcje i referaty na zebra
niach partyjnych. A rzecz naj 
ważniejsza to przezwycięże
nie nastrojów zobojętnienia i 
bierności, zrozumienie tego, że 
wybory wymagają maksymal 
nej aktywności wszystkich 
członków partii.

I dlatego dziś — jak zaw
sze w chwilach szczególnie 
ważnych i trudnych pada wez 
wanie:

— Partyjni wystąpi

Ł. GNOT

Rzemiosłu trzeba 
wyjść naprzeciw

W ostatnim okresie w woje
wództwie koszalińskim notu
jemy szybki rozwój rzemiosła. 
Podczas gdy od 1 stycznia 
1956 r. do VIII Plenum po- 
wstały jedynie 302 warsztaty, 
to tylko w listopadzie ub. ro
ku wydano ponad 300 kart rze 
mieślniczych.

Największa aktywizacja go
spodarcza rzemiosła występu
je w miastach. Gorzej nato
miast przedstawia się sytua
cja na wsi, która odczuwa 
szczególnie brak cieśli, stola
rzy, kowali itp. W Drawsku 
np. na wydanych 40 kart rze
mieślniczych, 35 przypada na 
miasto, a 5 na wieś. W Wał
czu otwarto ogółem 33 war
sztaty rzemieślnicze, z tego w 
mieście 18, a na wsi 15. 47 
warsztatów uruchomiono rów
nież w Sławnie, w tym 13 na 
wsi. W mieście Koszalin po
wstały 33 nowe • zakłady 
rzemieślnicze, a w powie
cie 28. Nieco lepiej ten stosu
nek układa się w pow.Słupsk. 
Podczas gdy w mieście uru
chomiono 17 zakładów, to na 
wsi 26. Najsłabiej natomiast 
rozwija się rzemiosło w Miast 
ku, gdzie w ub. miesiącu wy
dano zaledwie 4 uprawnienia 
na prowadzenie indywidual
nych warsztatów.

Większość nowouruchamia- 
nych warsztatów, to przeważ
nie piekarnie, masarnie, war
sztaty szewskie, krawieckie, 
malarskie, ślusarskie, elek
tryczne i mechaniczne.

Są wśród nich też — choć

w niewielkiej ilości — war
sztaty uzupełniające produkcję 
państwową i spółdzielczą. Tak 
np. w Złotowie powstała ostat 
nio gremplarnia, 2 wytwórnie 
dachówek, zakład ciesielski i 
stolarski. W Słupsku otwarto 
warsztat mechaniki precyzyj
nej. W Koszalinie uruchomio 
no 3 zakłady usług budowla
nych, jeden wodno-kanaliza
cyjny i wytwórnię wód gazo
wych.

W niektórych powiatach jed 
nak istnieją jeszcze pewne o- 
pory w przydzielaniu lokali 
na warsztaty rzemieślnicze. 
Na przykład w Mysłowicach 
pow. Świdwin, przed dwoma 
laty przydzielono PZGS-owl 
lokal na piekarnię. Przez 2 la 
ta miejscowa ludność nie mo- 
gła się doprosić uruchomienia 
tej piekarni. A kiedy obecnie 
lokal ten przyznano rzemieśl
nikowi, Hieronimowi Kraw
czykowi, który z miejsca przy 
stąpił do remontu, PZGS usu
nął rzemieślnika.

Zdarzają się też wypadki, 
że w przekazywanych przez 
instytucje spółdzielcze loka
lach, niszczone są urządze
nia, jak to miało miejsce W 
PSS w Koszalinie i Białogar
dzie. i

Mimo istniejących zarzą
dzeń, duże trudności w prze
kazywaniu nierentownych 
młynów stwarza także Okrę
gowe Przedsiębiorstwo Mły
nów Gospodarczych w Kosza
linie.

Postępując w ten sposób, in 
stytucje te narażają rzemieśl
ników na dodatkowe koszta i 
opóźniają uruchomienie pro
dukcji.

Wydaj e się, że w przypad
kach jawnego szkodnictwa go
spodarczego, nierespektowa- 
nia zarządzeń, Prezydium 
WRN winno wyciągać suro
we wnioski. Bardziej ener
gicznie zająć się tymi sprawa
mi powinna także Izba Rze
mieślnicza.

Oefo) '

BOLESŁAW MODLISZEWSKI 
— POSTOMINO. Nie ma szczegó
łowych przepisów, które by regu 
lowaly wysokość czynszu za loka 
le mieszkalno i użytkowe na wsi. 
Zasadą Jest płacenie czynszu we
dług stawek przedwojennych. W 
opisanej sprawie czynsz za lokal 
mieszkalny w drodze porównania 
z czynszem płaconym w mieście 
kształtowałby się w granicach 
3—9 gr za m« powierzchni w Sto
sunku miesięcznym w zależności 
od urządzeń technicznych budyń 
ku Jak: świaMo, woda, łazienka, 
urządzenia kanalizacyjne. Re
mont w mieszkaniu należy do lo 
katora., natomiast Inne remonty 
zewnętrzne do wynajmującego. 
Koszty oczyszczania kominów, ka 
nałów, oświetlania klatki schodo
wej, wysvóz nieczystości pokrywa 
Ją wspólnie lokatorzy.

Czynsz najmu za lokale użytku 
we np. garaż, chlew w drodze 
porównania z analogicznymi loka 
laml w mieście winien wynosić 
mniej więcej 1 zż za m? po
wierzchni.

W tej sprawie radzimy uzgod
nić umowę z zarządem sp-nl luh 
odwołać się do rady nadzorczej 
sp-nl.

Partyjni 
wystąp!

ważna słabość 1 niezaradność. 
Nie pozostawało to bez wpły
wu na postawę członków par
tii. Ale główna przyczyna bier 
ności jest znacznie głębsza.

Niedawno miałem długą 
rozmowę z pewnym starym, 
doświadczonym towarzyszem 
partyjnym. Dowiedziałem się 
z niej bardzo dużo.

Towarzysz ten walczył w 
latach 1943—45 w szeregach 
Gwardii Ludowej, potem dzie 
lił obszamiczą ziemię, był a- 
gitatorem w czasie referen
dum, w czasie wyborów w ro 
ku 1947 bronił lokalu wybór 
czego przed najściem leśnej 
bandy NSZ... Dziś brak mu 
przekonania i odwagi do pod 
jęcia zdecydowanej agitacji 
wyborczej.

— Mówią ml: ągltuj na rzecz 
partii. Ale co ja mogę dobrego 
powiedzieć w tej agitacji. To 
czym Jeszcze niedawno najwięcej 
szczyciliśmy się, dziś okazuje się 
wypaczeniem. A jak zostanie o- 
cenlone jutro to co dzisiaj gło
simy? o czym mogę ludziom mó 
wić — o naszych partyjnych SP° 
rach 1 dyskusjach? Kogo to prze 
kona... Nie wiem zresztą czy ze
chcą mnie słuchać — niech pierw 
szy lepszy nazwie mnie „Stalinów 
cem" a ludzie odwrócą się ode 
mnie...

Nie. Nie miałeś racji, towa
rzyszu! Nie mają jej również 
wszyscy ci, którzy milczą z 
powodu podobnych jak ty po
wodów. Przybiło nas ukazanie 
błędów i wypaczeń ubiegłego 
okresu. Prawda — było to dla 
nas wszystkich, dla całej par
tii ciężkie przeżycie. Ale słu
sznie wskazuje tow. Wiesław, 
że wielkość 1 siła naszej par
tii tkwi właśnie w tym, że 
umieliśmy bezlitośnie obna
żyć te błędy, zdecydowanie 
je potępić i wejść na nową 
drogę.

A przecież nie można wi
dzieć tylko błędów. Zbudowa
nie podstaw socjalizmu, stwo 
rżenie wielkiej bazy przemy-
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Bojery na start!

Bokserzy polscy przed ciężką próbą

Zakończony Już został re
mont bojerów w klubie mor
skim Ligi Przyjaciół Żołnierza 
w Mielnie.

Nasz fotoreporter „uchwycił" 
członków klubu z kierownikiem 
Krzysztofem Czajkowskim na 
czele (z prawej) przygotowują 
cych bojery do pierwszej jazdy 
na taf|i lodowej jeziora Jamno

Życzymy im pomyślnych wia
trów.

Start pięściarzy polskich w 
Igrzyskach Olimpijskich w 
Melbourne nie wypadł tak do
brze jak się tego spodziewa
liśmy.

Oczywiście nie ma najmniej 
szegcf. powodu do załamywa
nia rąk. Sytuacja w boksie 
polskim nie daje żadnych po
wodów do paniki. Zresztą już 
za miesiąc bokserska repre
zentacja Polski stanie do

Nowy klub w Świdwinie
W sobotę tj. 5 bm. odbyto się 

zebranie organizacyjne klubu 
sportowego w Świdwinie. Zebrani 
oceniali bardzo krytycznie do-

Wyczyn — w klubach 
Sport masowy - w Sokole 

(Z konferencji prasowe) w GKKF)
Przewodniczący GKKF — W. 

Reczek poinformował dziennika
rzy sportowych o stanie prac re
organizacyjnych w polskim spor
cie.

W ostatnich trzech miesiącach 
rozszerzono uprawnienia poszcze
gólnych sekcji GKKF. z których 
lulka przerodziło się już w związ
ki sportowe. Prace nad reorgani
zacja w okręgach sa w pełnym 
toku. Na przykład w Poznaniu 
powstało ponad 20 okręgowych 
związków sportowych, co prze
wyższa liczbę reaktywowanych 
obecnie federacji krajowych. Za
czynają również powstawać samo 
dzielne kluby, posiadające osobo
wość prawna. Jeżeli chodzi o 
fundusze. GKKF jest w trakcie 
przekazywania związkom । sek. 
cjom prawa dysponowania nimi.

Projekt reorganizacji związko
wego ruchu sportowego jest obec
nie opracowywany. Na miejsce 
dotychczasowych zrzeszeń związ
kowych projeklute się powołanie 
federacji brenżowvch. Pozostałe 
piony sportowe: CWKS 1 Gwar
dia utworzą zapewnie fedpraclę 
klubów gwardyjskich । wojsko
wych, podobnie jak Start — fe. 
derację klubów rzemieślniczych.

Nieoczekiwane 
zwycięstwo 
młodych hokeistów 
CSR

Rozegrane w 
sobotę 5 bm. na 
sztucznym lodo 
wisku w Brnie 
międzynarodo

we spotkanie 
hokejowe pomię 
dzy mlodzieżo- 
vą reprezentac

ją Czechosłowa
ejl I I reprezentacją Związ 
ku Radzieckiego zakończyło 
się niespodziewanym zwycię 
stwem Czechosłowaków 3:1 
(2:1, 0:0. 1:0). Gospodarze 
mieli przez cały czas spot
kania wyraźną przewagę i 
pokonali mistrzów świata pe 
wnie. Bramki dla CSR zdo 
byli: Olejnik, Cornyoky i 
Navrat; dla ZSRR — Śoło- 
gubow.

Jedynymi wyjątkami są AZS 1 
LZS, które utrzymują swą dotycn 
czasową strukturę organizacyjną 
lecz zmniejszą ilość etatów admi
nistracyjnych. W LZS tylko naj
silniejsze kola zostaną przekształ
cone w kluby.

Kierownictwo polskiego sportu 
zamierza umożliwić wszystkim 
klubom równy start.

W związku z tym, że kluby 
główną swą uwagę zwracać będą 
na wyczynowców, celowym wy- 
daje się powołanie organizacji w 
rodzaju Sokoła. Zadaniem teł or
ganizacji byłoby upowszechnienie 
wf. Nad nowymi formami maso
wych zawodów sportowych, od
znaki sportowej oraz wf w szko
łach pracują obecnie społeczne 
komisje sportowe.

Przewodniczący W. Roczek jest 
zdania, że na mlrlsce GKKF wi
nien powstać Urząd Państwowy, 
który zajmowałby się koordynacją 
pracy związków sportowych w 
skali ogólnopolskiej.

W zakresie inwestycji — powin
na zostać utrzymana zasada cen
tralizacji. oczywiście bez hamo
wania Inicjatywy oddolnej.

Wyjaśniając stanowisko powoła
nej przez GKKF społecznej ko. 
misji wf. Jej członek prof, Hum. 
meń oświadczył, że najslusznlel- 
sza byłaby taka organizacja spor
tu: klub — związek krajowy — 
federacja międzynarodowa.

Dalej prof. Hummeń wypowie
dział się również zą powołaniem 
rady przewodniczących, która speł 
nlalaby role forum porozumie
wawczego dla wszystkich związ
ków sportowych. •

Z konferencji wynika, że Jedną 
z najpoważniejszych trudności 
przy reorganizacją jest ewentual
ność zmniejszenia funduszów prze 
znaczonych na sport. Utrzymanie 
dotychczasowej Ilości funduszów 
przeznaczanych na sport GKKF 
poświęcał ostatnio wiele uwagi.

Dotychczas fundusze na sport 
płynęły wieloma kanałami. Obec. 
nie wydaje się słuszne, aby zo
stały one skoncentrowane w jed
nych rękach. Znacznie uprościło, 
by to dysponowanie nimi oraz po
zwoliłoby zmniejszyć aparat ad
ministracyjny.

Narciarki wyjechały 
do Szwajcarii

Nasze najlepsze narciarki do
piero w sobotę opuściły Pol
skę. W skiad ekipy wchodzi 
7 zawodniczek: Bukowa, Pę- 
ksa, Z. Krzeptowska i Biegun 
(biegi) oraz Grocholska — Kur 
kowiakowa, Kubie — Gogolska 
i Daniel (zjazdy). Kierowni
kiem jest wiceprezes dr. Bo- 
czar, ponadto wyjechało dwóch 
trenerów: Gluziński (zjazdy) i 
Mróz (biegi).

Zawody w Griendeiwald roz
poczynają si<ę 9 bm.

PZLA 
reaktywowany

Polski Związek Lekkiej Atletyki 
wznowił swą działalność. Uchwa
lę tej treści powzięło w sobotę 
I bm. plenum sekcji LA GKKF, 
której władzę pełnić będą fun- 
keję tymc*a»owego zarządu PZLA 
do osmu walnego zjazdu związku, 
ktdry al« odbędzie w czwartym 
kwartale »r>

Na szachownicy 

W Słupsku zostanie 
wyłoniony 
mistrz okręgu

Już za kilka
naście dni, bo 
21 stycznia br., 
w Słupsku roz- 
poczną się sza 
chowe mistrzo
stwa wojewódz
twa w kat "orif 
seniorów Tur
niej trwać bę
dzie do 1 lute
go

Organizatorem mistrzostw, z 
ramienia sekcji szachów WKKF 
w Koszalinie, iest sekcia MKKF 
w Słupsku. Zgodnie z 
regulaminem, powiaty: Walcz 
Zlotów, Kołobrzeg, Ko
szalin. Słupsk. Białogard, i 
Drawsko mają prawo zgłosić 
do turnieju po jednym zawodni 
ku Z uwagi na wyższy poziom, 
jaki renrezentuja szachiści Slup 
ska. Koszalina czy Szczecinka, 
tamteisze Miejskie i Powiatowe 
KKF-v mogą zgłosić odpi wied 
nio większą liczbę swych repre 
zentantów. I tak Słupsk repre 
zentowany bedzie przez 3 za
wodników z wicemistrzem okrę 
ru K Wyszatcckim na czele, 
Koszalin — przez 3 oraz Szcze 
cipc'- przez dwóch.

J<ako szesnasty, ma prawo 
walki w mistrzostwach aktual
ny mistrz okręgu — K. Przymu 
siński z Kołobrzegu.

Zgłoszenia zawodników do 
turnieju orpantzatorzy przyjmu 
ją do 10 bm.

b. trudnego egzaminu — spot 
kania rewanżowego z NRF — 
odbędzie się ono 10 lutego na 
terenie Niemiec zagh. Pierw
szy mecz rozegrany w ub. ro
ku w Warszawie, zakończył 
się, jak wiadomo, zwycięstwem 
Polski 14:6.

Mecz z NRF będzie miał za
równo dla zawodników jak 
i dla działaczy i entuzjastów 
pięściarstwa duże znaczenie. 
Pozwoli w pewnym stopniu 
zorientować się jakie szanse 
mieć mogą nasi reprezentanci 
na mistrzostwach Europy w 
Hadze (25. V. — 1. VI.).

Władze reak
tywowanego

Polskiego 
Zwia.zku Bok
serskiego trak
tują bardzo Po 
ważnie pierw
szy poolimpij- 
ski zagraniczny 
występ bokse
rów. Wpraw
dzie odstąpio

no od stosowanej dotychczas 
„obozomanii", ale już na mie 
siąc przed spotkaniem ustalo
no grupę zawodników, z któ
rych wyłoniona zostanie repre 
zentacja Polski. Wytypowani 
zawodnicy będą się przygoto
wywali pod okiem swoich 
klubowych trenerów do startu 
w reprezentacji.

A oto nazwiska zawodni
ków objętych przygotowania
mi przed meczem z NRF: 
waga musza — Kukier. Just- 
ka, Romaniszyn, kogucia — 
Stefaniuk, Adamski, Potocki, 
Stelczak, piórkowa — Boczar 
ski, Brychlik, Nowaczyk, lek
ka — Milewski, Niedźwiedzki, 
Walczak, lekkopółśrednia — 
Drogosz, Sobolewski, Wojcie
chowski, pólśrednia — Piń
ski. Nowak. Zieliński, lekko- 
średnia — Pietrzykowski. Wa
lasek, Żmijewski, średnia — 
Piórkowski, Dudzik, Polleks, 
półciężka — Wojciechowski. 
Klis, ciężka — Grzelak, Mań
ka, Humorek.

W kilku 
wierszach

W przyszłą niedzielę w Bia
łogardzie zostaną rozegrane 
wojewódzkie mistrzostwa ju
niorów w zapasach.

c » •
Sekcja koszykówki Bałtyku 

organizuje 13 bm. rewanżowy 
mecz ze swym imiennikiem z 
Torunia. Warto przypomnieć, 
że w pierwszym spotkaniu ko- 
szalinianie zwyciężyli po dra
matycznej walce jednym punk 
tern.

* * *
Piłkarze koszalińscy przystę 

pują w tych dniach do trenin
gów, przygotowując się do 
nadchodzącego sezonu. Radzi
my innym kołom, aby również 
nie zwlekały z rozpoczęciem 
zajęć. Sezon za pasem!

• « •
Sportowcy Szczecinka skar

żą się na słabe zaopatrzenie 
sklepu sportowego. Brak 
zwłaszcza sprzętu na okres zi
mowy.

WUB. TYGODNIU byłem na 
czterech zebraniach aktywu 
sportowego poświęconych or

ganizacji klubów sportowych w Ko
szalinie. Pierwsze, co rzuca się w 
oczy obserwatorowi tych narad, to 
wielki entuzjazm działaczy. I tó za
równo tych, którzy pracowali do
tychczas w kołach sportowych jak 
i tych, którzy po rozwiązaniu klu
bów zadowolili się rolą widzów. To 
już jest pierwszy dorobek „nowego" 
w naszym sporcie. Odzyskujemy lu
dzi. wciągamy ich do czynnej pracy.

Mówi się o zorganizowaniu dwóch 
klubów w Koszalinie: Bałtyku 1 
Sparty, która nie zdecydowała jesz
cze o swej nowej nazwie. Działacze 
Bałtyku chcą założyć wszechstronny 
klub. Działacze Sparty ograniczają 
się, przynajmniej w tym roku, do 
sekcji piłki nożnej, boksu i siatków
ki. Obawiam się, że w ten sposób 
Sparta zawęży swoją działalność i 
nie potrafi objąć swym zasięgiem 
szerszego kręgu ludzi. Ostatecznie 
przecież nie wszyscy ludzie ograni
czają swoje zainteresowania do pił
ki nożne) i boksu. A nie znajdując 
możliwości wyżycia się w jednym 
klubie, siłą rzeczy grawitować będą 
ku drugiemu. Wydaje się, że aktyw 
Sparty stać na klub w pełnym te
go słowa znaczeniu. Wiemy wszys
cy, że Sparta dostawała w ub. la
tach dość skromne dotacje. Mimo 
to jednak koło posiadało fundusze 
na wyjazdy swych zespołów Itp. 
Właśnie Sparta skupia wokół siebie 
działaczy, którzy potrafią zdobywać 
pieniądze, którzy jak to się mówi, 
mają „handlową smykałke"...

Sparta ma również bogate zaple- 
bazując n* Instytucjach 1 przed

CWKS — 
Pogoń Szczecin 
9:11 w I lidze 
bokserskiej

Koszykarki w drodze do Chin
Nasze repre

zentacyjne ko- 
szykarki nic 
wiedzą, co to 
dłuższy odpo
czynek. Po za
kończeniu roz
grywek ligó- 
wych rozpoczę
ły przygotowa
nia do wystę
pów międzyna

rodowych, a w sobotę 5 bm. 
samolotem przez Moskwę uda
ły się w długą podróż do 
Chin. Nasza drużyna,, która 
tym razem wystąpi pod wodzą 
trenera Pacbli, swoje tourntepo 
Chińskiej Republice Ludowej 
rozpocznie meczem w Pekinie, 
a następnie grać będzie w 
Tien-Sinie i Szanghaju. Ogó
łem Polki stoczą 7 spotkań z nai- 
siiniejszymi zespołami Chin. W 
skład drużyny wchodzą: Olesi.'- 
wieżowa, Miguła, Chlodzińska, 
Nartowska. Lothówna. Dąbrów 
ska. Karska, Widurska. Kapa! 
czyńska, Bever, Konieczna, Ka 
czmarek i Żółtowska.

Dla części zawodniczek, któ

re przed kilkoma laty bawiły 
już w Chinach, skąd wywiozły 
bardzo mile wspomnienia, hę 
dzie to okazja do odnowienia 
starych znajomości.

Puchar Darisa po raz dru 
gi z rzędu wywalczyli tani 
sikci Australii. IF zeszło
rocznych rozgrywkach za
kwalifikowali się oni bez tru 
dii do walki finałowej, gdzie 
rozgromili reprezentację 
USA, nie tracąc ani- jedne 
go punktu.

Do zwycięstwa w stosun
ku 5:0 nad renomowanymi 
Amerykaninami przyczynił 
się w poważnej mierze mło 
dy Australijczyk Rosewalł, 
(na zdjęciu), który został 
uznany przez fachowców za 
najlepszego gracza walk fi
nałowych.

siębiorstwach państwowych, któ
rych w Koszalinie jest bardzo wiele. 
To wszystko przemawia za organi
zacją klubu wielosekcyjnego, klubu 
samodzielnego, który skupi wokół 
siebie szerokie rzesze sportowców 
1 działaczy koszalińskich i — co 
najważniejsze — potrafi zapewnić 
im możliwości pełnego wyżycia się 
w różnorakich sekcjach.

OZPM wstrzymał 
potwierdzanie 
zwolnień

Koszaliński Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej poda 
je do wiadomości klubom i 
kolom sportowym naszego 
województwa, że z dniem 
3 bm. zarząd OZPN pbsta 
nowi! nie potwierdzać zwoi 
nień piłkarskich zawodni
kom wszystkich klas wyda
nych im przez kluby lub 
kola.

OZPN odwoła swoje za
rządzenie po ukonstytuowa 
niu się zarządu na walnym 
zebraniu.

drugiego, traci dotacje. To hamuje 
inicjatywę, zmierzającą do łączenia 
się w silne ogniwa. W Białogar
dzie np. mówi się o dwóch klu- 
bach(?), podczas gdy to miasto stać 
na jeden, ale silny i jak najbar
dziej wszechstronny klub kolejarzy. 
Przypomnijmy sobie sytuację w Ust
ce, gdzie swego czasu działały trzy 
koła(!) — Stal, Kolejarz i Gwardia.

fią rozwinąć bardziej urozmaiconą 
działalność, jeśli stworzą sekcje 8*^7 
nastyczną i lekkoatletyczną, jeśli 
przy istniejących sekcjach męskich, 
koszykówki i siatkówki, stworzą 
drużyny żeńskie, to nie zabraknie 
kobiet na bieżniach i boiskach, czy 
też w gronie działaczy klubu.

W ciągu ostatnich dni cala uiw 
ga aktywu sportowego skupia siq 
wokół organizacji klubów. Nie wol
no jednak zapominać o sporcie ma
sowym, o kołach zakładowych, któ-» 
re skupiać będą szerokie rzesze lu
dzi uprawiających sport nie wyczy
nowo, lecz dla przyjemności, dla 
podniesienia swego stanu zdrowia, 
dla rozrywki. Wielką rolę ma tH 
do spełnienia aparat etatowy komi
tetów kultury fizycznej. Szkoda, że 
na naradach działaczy nie widać 
przedstawicieli tych komitetów, żel 
wielkie przeobrażenia w naszym 
sporcie dokonywują się poza nimi* 
Znając sytuację w klubach, z pe- 

, wnością mogliby lepiej poprowadzić 
pracę z kołami, lepiej opiekować 
się nimi. f

W przyszłym tygodniu, po wstęp
nych naradach, aktyw sportowy 
przystąpi do zakładania pierwszych 
klubów w naszym województwie. 
Miejmy nadzieję, że ich działalność 
z miejsca nabierze ostrego tempa. 
Na walnych zebraniach organizacyj
nych będzie można omówić wszyst
kie dotychczasowe niedociągnięcia 
w pracy. Przede wszystkim jednak 
trzeba rozważnie, z rozsądkiem za
stanowić się nad tym, jakie są per
spektywy klubów, jakie są możliwo
ści wszechstronnego Ich rozwoju. 
Od tego przecież zależeć będzie r<e-« 
wój aportu koszalińskiego. Ł. K

Organizować, ale jak?
ZATRZYMAŁEM się dłużej wo- 
“ KÓł Sparty, gdyż sądzę, w opar

ciu o meldunki napływające z tere
nu województwa, że podobny błąd 
— nastawienie na 2 — 3-sekcyjne 
kluby — występuje w wielu miejsco
wościach.

Ale nie wolno przecież zapominać 
o Gwardii i WKS-ie. Jeśli zarów
no w Bałtyku jak i Sparcie zastana
wiano się poważnie nad możliwo
ściami założenia jednego klubu i 
szereg istotnych argumentów prze
mawiało za tym (jeden stadion, ma
ło urządzeń sportowych), to łatwo 
dojść do wniosku, że na cztery klu
by Koszalina nie stać w żadnym wy 
padku, że znowu dojdziemy do zgub 
nego w skutkach rozdrobnienia sił 
i funduszy.

Kiedy była mowa o organizowaniu 
klubów i związanym z tym łącze
niem słabszych kół, liczyliśmy je
dnocześnie na łączenia funduszy. 
Tymczasem sprawa wygląda Ina
czej; koło przechodzące pod nazwę

Ile było kłótni o każdego zawodnika 
i działacza, ile zawiści o prawo u- 
żytkowania stadionu! Przemianowa
nie kół na kluby nie rozwiąże spra
wy, nie przyniesie w zasadzie no
wych możliwości rozwojowych. I dla 
tego zastanawiając się nad tym, ile 
klubów ma powstać w danej miej
scowości, trzeba dobrze się zasta
nowić, przeanalizować możliwości, 
znać dobrze bazę ludzką i finanso
wą.

JAK już wspomniałem, byłem na 
czterech naradach. Na żadnej 

z nich nie widziałem ani jednej 
sportsmenki, ani jednej działaczki. 
Można by sądzić, że radzą jakieś 
stowarzyszenia, które odżegnują się 
od „płci pięknej". I tu chyba wypa
da znowu wrócić do zawężonej, czę
sto jednostronnej pracy kół. Trud
no dziś znaleźć kobiety-działaczki, 
sportsmenki, jeśli przez cale lata 
odstraszało się je od sportu piłką 
nożną, czy boksem... Nie można 
jednak wątpić, że gdy kluby potra-

tychczasowa pracę koła ZS Ko
lejarz. Wszyscy zgodzili się z 
projektem utworzenia klubu spor
towego.

Zebrani wyrazili swoją 
zgodę na przystąpienie dr> fede
racji sportu kolejowego. Wybrano 
zarząd klubu w składzie 20 osób. 
Wybrano również radę gospodar
czą klubu, komisje rewizyjna oraz 
prezydium zarządu w składzie 
7 osób. Wybrano także zarządy 
dwóch sekcji: piłki nożnej oraz 
boksu.

Plan przewiduje ponadto utwo
rzenie dalszych sekcji: lekko
atletyki, strzelectwa, koszyków
ki, siatkówki t tenisa stołowego.

Wybrano komisję statutową, 
która zatmle się opracowaniem 
statutu klubu. Projekt ten zosta
nie zatwierdzony na walnym ze
braniu.

Poparcie dla działalności klubu 
wyrazili przedstawiciele miejsco
wych władz, jak również kierów, 
nicy zakładów pracy.

ST. CEGIELSKI



Komunikat
W związku z dzisiejszym wystę

pem murzyńskiego zespołu jaz- 
towego uprasza się publiczność 
o wcześniejsze przybycie na spek
takle. dla uniknięcia tłoku przy 
wejściu i w garderobie.

Początek koncertów punktual
nie o godz. 1« i 20.30. Po rozpo
częciu koncertu nikt na salę 
nie będzie wpuszczony.

Rośnie las rusztowań

„Nowa Huta" — Czerwone i 
czarne.

Seanse o godz. 18.30 I 30.
WDK — Zakazane piosenki.
Seanse o godz. 17.30 i ts.tio.
„Zacisze" — przed maturą.
Seanse o godz. 17 i 19.
•MPRB — Poznane nocą.
Seans o godz. 18.
„Muza" — występ zespołu Jaz

zowego.

PROGRAM II na tali 367 m 
na dzień 7 stycznia (poniedziałek)

Program dnta: 6.35. 15.05.
Wiadomości: 5.00 6.00. 7.00. 8.00. 

8.30. 12.04, 16.00. 18.30. 20.00, 23.50
5.06 Pogodne melodie. 6.10 Duety 

Instrumentalne. 6.25 Kalendarz 
rad. 0.30 Giinn. 6.40 Mozaika muz. 
7.10 Koncert ork. tozr. 8.06 Prze
gląd prasy. 6.15 Piosenki różnych 
narodów'. 8.36 Józef Haydn: Sym
fonia b-dur , Polowanie". 9.00 
„Tajemniczy gość na naszym po
dwórku" — aud. szkolna dla ki. I 
1 H. 9.20 Koncert poranny w wy
konaniu -ork. rózgi. wrocławskiej 
PR. 10.00 „Berlin — Aleksander- 
Flatz" — fragm. ,pow. Aleksandra 
Dobllna. 10.20 Koncert kameralny. 
11.00 Z życia Związku Radzieckie
go. 11.30 Muzyka operetkowa. 12.10 
Aud. aktualna' 15.10 Walce na 
dwa fortep. 15.30 „Łuskowce" — 
pog. dla dzieci starszych. 16.05 
Muzyka rozr. 16.30 Utwory skrzyp 
cowe. kompoz. węgierskich. 16.50 
Felieton na tematy migdzynarod. 
17.00 „Z melodia i piosenką przez, 
świat", 17.40 Na warszawskiej 
lali. 18.00 Muzyka tan. 18.35 Mu
zyka 1 aktualności. 19.00 Koncert 
chóru rozgt. wrocławskiej PR. 
19.20 Wirtuozi muzyki rozr. 10.35 
Reportaż liter. 20.23 Kronika spor 
Iowa. 20.35 „W rytmie tanecz
nym". 20.45 Aud. dla wsi. 21.00. 
„ABC muzyczne", 21.30 Muzyka 
i ozr. 22.06 DysKWMa przed "mHCrof. 
22.30 Muzyka tan. 23.00 Koncert 
■wieczorny.

PROGRAM I
na dzień 7 stycznia (poniedziałek) 

Program dnia: 8.15 n.so 17.00. 
wiadomości: 5.00 6 00. 7 00. 8.00.

12.04. 13 00. 10 00 •>1 00. 23 00.
8.20 Gra ork. Melachrlno. 8.35 

Muzyka 1 aktualności 12.10 Aud. 
aktualna. 12.20 Na swojską nutę. 
12.40 Pieśni rzemieślnicze, 12.50 
. Białe na białym" — aud d' i 
młodych chemików. 13.15 Koncert 
rozr. 14.35 Melodie filmowe. 16.00 | 
7. życia Związku Radzieckiego. 
16.30 Muzyka taneczna. 17.05 Aud. 
dla rodziców. 17.20 Koncert ork. 
rózgi, warszawskiej PR. 18.00 
■ Zginął człowiek" — ode. pow 
A. Piwowarczyka. 18.20 Radiowa 
encyklopedia przyrodn. 18.30 
„Słynni soliści". 19.05 „Pisarz. 1 
książka" — aud. o twórczości 
Hanny Malewskiej 19.40 Ludwik 
van Beefhoven: opera „Ex fl- 
dello".' 21.30 D. c. opery. 22.36 
Muzyka taneczna.

Coraz milszy dla oka widok 
przedstawia nasze miasto. W 
różnych punktach wznoszą się 
rusztowania nowobudowanych 
domów. Kilka domów i biu
rowców inwestują instytucje.

Przy ul. Szymanowskiego 
nr 27/31 rośnie budynek mie
szkalny dla pracowników Po
wszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców. Posiadał on będzie 54 
izby Zakład Instalacyjno- 
Montażowy PGR przy ul. Mor 
skiej 49 buduje dom o 14 
izbach. Do najpoważniejszych 
inwestycji mieszkaniowych za 
liczyć trzeba budowę 4 budyn
ków przy ul. Szymanowskie
go 13/17. Inwestorem jest Wo 
jewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy. Łączna liczba izb w 
tych budynkach — 124.

Wojewódzkie Przedsiębior
stwo Handlu Odzieżą (dotych
czas z siedzibą, w Słupsku) 
przystąpiło do budowy biurow

ca przy ml. Niepodległości 
nr 66/70. Również do wznosze
nia budynku biurowego przy
stąpił Wojewódzki Odział 
Transportu Związku Spółdziel 
ni Spożywców. Biurowiec ten 
stanie przy ul. Rokossowskie
go 15/17.

Jak nas poinformował rów
nież kierownik Miejskiego 
Zarządu Architektoniczno-Bu
dowlanego — inż. Edwin Kor- 
pal» dla uniknięcia dzikiego 
budownictwa, został . opraco
wany plan sytuacyjny budo
wy obiektów handlowych i 
przemysłowych, wznoszonych 
przez prywatnych właścicieli. 
I tak sklepy te będą głównie 
usytuowane w 3 punktach 
miasta, a mianowicie: na pla
cyku na wprost hotelu „Euro
pa", u zbiegu ulic Okrzei i 
Zwycięstwa, oraz u zbiegu u- 
lic: Drzymały, Krakusa i Wan 
dy.

10-ta rocznica 
»Zakazanych piosenek«

W tych dniach mija 10-ta rocznica premiery „Zakazanych 
piosenek” — pierwszego (oczywiście fabularnego pełno
metrażowego) filmu polskiego powojennej produkcji.

Film ten cieszył się niesłabnącą frekwencja nie tylko w 
kraju, ale i zdobył sobie uznanie za granicą.

Z okazji rocznicy, w poniedziałek tj. 7 bm. film ten zo
stanie wyświetlony w kinie WDK na dwóch seansach o 
godz. 17,30 i 19,30.

Wojewódzki Zarząd Rolnictwa — Zarząd Urządzeń 
Rolnych w Koszalinie zaangażuje z dniem 1 marca 
1957' roku AGRONOMÓW ze średnim i wyższym wy
kształceniem rolniczym — do klasyfikacji gruntów. 
Uposażenie stałe plus wynagrodzenie akordowe od 
przerobu, łącznie około 4 000 zł miesięcznie. W miesią
cu marcu odbędzie się miesięczny kurs przygotowaw
czy, Podania z życiorysem 1 odpisem świadectw szkol
nych kierować do Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej, Zarządu Urządzeń Rolnych w Koszalinie do 
dnia 20 stycznia 1957 roku.
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GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKA obrotu towa
rowego zatrudni natychmiast Miejski Handel Detaliczny 
Art. Spoż, w Koszalinie. Warunki do omówienia na miej
scu. Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Sekcja 
Kadr MIID Art. Spoż. w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121, 
II piętro.
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OGŁOSZENIA DROBNE

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
w Drawsku na podobne w Zło 
eieńcu. Wiadomość: Drawsko, 
punkt krawiecki, Plac Konstytu 
cjl nr 1, (teł. 294).

®l—8

WOJNICZ Wacław z Sianowa zgu 
bił dowód rejestracyjny pojazdu 
nr GW 7164.

G-7

Ostatnio MZ Arch.-Bud. u- 
dzielil zezwolenia pa budowę 
kiosków na rogu ul. Zwycię
stwa i Okrzei oraz przy Pi. 
Gwiaździstym.

Fakt, że lokalizacja budow
nictwa niescentralizowanego 
spoczywa w rękach Zarządu 
gwarantuje, że miasto nasze 
nie będzie budowane przypad
kowo. Jest jednak jeden wa
runek, przedsiębiorstwa muszą 
wykonywać wydane przez Za
rząd polecenia. A mamy syg
nały. że tak nie jest. Do naj
bardziej krnąbrnych należy 
„Ruch" i PSS. W związku np. 
z zaplanowaną budową przed
szkola na placu obok NBP 
zachodzi konieczność usunię- , 
cia stamtąd kiosków „Ruch" i 
i PSS.

Nie chcą one fego zalecenia 
wykonać. Opóźnia to przystą
pienie do prac przy budowie 
przedszkola. Sądzimy jednak, 
że tak PSS jak i „Ruch" nie 
będą się upierały i polecenie 
wykonają, nie czekając aż Za
rząd Arch.-Bud. skorzysta ze j 
swego uprawnienia i wymię- I 
rzy im karę.

J. BARFUSS

B/ vsli n w irz na ankieta

Glas zainteresowanego
Ja. niżej podpinany. Janusz 

Dubicki, zam. to Koszalinie ul. 
Wyspiańskiego 23 m. 4 uprzei 
nite proszę o urządzenie śliz
gawki na placu przed Prezy
dium U’7?N.

JA KUSZ DUB/CKI
uczeń kl. U b. szkoły TPD nr 7

Komunikat ZBoWiD
Międzynarodowy Komitet 

b. Więźniów Dachau zwra
ca się do wszystkich pol
skich więźniów tego obozu, 
do rodzin po nieżyjących 
więźniach oraz do wszyst
kich zainteresowanych osób 
o nadsyłanie materiałów, fo 
tokopii pamiątek, wydaw
nictw publikowanych i nie
publikowanych itp., które 
umieszczone zostaną w orga 
nizowanym na terenie by
łego obozu w Dachau archi
wum - muzeum. Na życze
nie wysyłającego będą do
konywane zdjęcia (fotoko
pie) tych materiałów, a ory 
ginały zostaną zwrócone 
właścicielowi. Materiały na 
leży przesyłać na adres: 
Polski Komitet byłych 
Więźniów Dachau — War
szawa, ul. Rutkowskiego 15.

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych w Koszalinie podaje do 
wiadomości, że wszyscy rolnicy i spółdzielnie produkcyj
ne posiadające słomę lnianą zobowiązane są natych
miast wejść w porozumienie z naszymi punktami sku
pu względnie z instruktorami agrotechnicznymi w te
renie, celem bezzwłocznego wykonania dostawy do 
wskazanego przez terenową służbę przedsiębiorstwa, 
punktu skupu. Powyższe dotyczy także rolników-plan- 
tatprów posiadających protokoły z częściowej dostawy 
słomy lnianej.

Akcja skupu prowadzona będzie do dnia 20 stycznia 
1957 roku. Dalszych dodatkowych terminów odbioru 
słomy lnianej przedsiębiorstwo nie przewiduje.
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BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WIERCEŃ ZIEMNYCH I REMONTU STUDZIEN

WIERTNIK
Szczecin, ul. Żubrów 1, teł. 28-03

przyjmuje na I kwartał 1957 reku roboty

WIERTNICZO - STUDZIENNE, FUNDAMENTOWE 
finansowane z. planu kapitalnych remontów 

oraz z inwestycji.
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Obwody wyborcze
w Koszalinie

Dla orientacji ponownie podajemy wykaz obwodów 
wyborczych w Koszalinie. W obwodach tych sa v.y!i;żone 
do wglądu mieszkańców spisy wyborców-, codziennie w 
godz. od J3—18, w niedziele zaś od godz. 9—11. Przjpo- 
minamy, że ostateczny termin sprawdzania list upływa 
w dniu 16 bm.

Poniżej podajemy wykaz obwodów głosowania oraz ieh 
siedziby ńa terenie miasta Koszalina, ustalony przez Pre
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod
stawie art. 13 ust. 1. Ustawy z dnia 1 września 1952 r. 
o ordynacji wyborczej do Sejmu PRL.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 106: KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE, 
UL. MORSKA 11.

W obwodzie tym glosują mieszkańcy ulic: Morska wraz 
z Leśniczówką. Boczna. Miedziana. Różana od 1 do U 

i od 2 do 8. Rosenbergów. Marynarzy, Tkacka, Rybacka, 
Spokojna, Kosynierów. Niepodległości od 1 do 155 i od 
2—162, Sienkiewicza, Krawężna, Rzemieślnicza, Sło
neczna.

SIEDZIB/! OBW. KOM. WYB. NR 107: KOSZALIŃ
SKIE PRZEDSIFB. SKUPU SUR. WŁÓK. I SKORZ. 
UL. HIBNERA 79.

Głosują mieszkańcy ulic: Dąbrowskiego, Strumykowa, 
Gdańska, Żytnia. Krótka. Hibnera, Młyńska od 55 do 69 
i od 56 do 68. płac Kilińskiego. Odrodzenia. Berlinga, 
Górzysta. Wiejska. Osiedle K. Marksa. Cicha. Mazowiecka. 
Szpital Miejski ul. Fałata 3/5: (obwód zamknięty).

SIEDZIBA OBW. KOM. WYB. NR 109: ŚWIETLICA 
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW ZBOŻOWYCH UL. 
MŁYŃSKA.

Glosują mieszkańcy ulic: Osiedle Władysława lY-tm, 
Fałata. Władysława IV, Zielona, Bukowa. Rolna, Asnyka, 
Mickiewicza. Grodzka, park Przyj. Polsko-Radzieckiej, 
Piastowska, Kościuszki od 26 do 36 i od 19 do 61. Młyńska 
od 1 do 53 i od 2 do 54, Zawiszy Czarnego od 1 do 5 
i od 2 do 6.

SIEDZIBA OBW. KOM. WYB. NR 110 — DOM HAR
CERZA, UL. ARMII CZFRWONEJ 44.

Glosują mieszkańcy ulic: Kościuszki od 1 do 17 i od 
2 do 24. Partyzantów, Krucza. Ogrodowa. Mariana Buczka, 
Mireckiego.' Rejtana, Nowotki. Traugutta. Armii Czerwo
nej od 37 do 99 i od 34 do 94. Matejki od 27 do 45 i od 
18 do 28, Szymanowskiego. Hołdu Pruskiego, Moniuszki, 
Chopina. Karłowicza. Waryńskiego, Marchlewskiego, Leś
na. Kochanowskiego.

SIEDZIBA OBW. KOM. WYB. NR 111 — SZKOŁA 
PODSTAWOWA NR 3, UL. RUSZCZYCA 15 (ROKOSSO- 
WO):

Głosują mieszkańcy ulic: Szosowa. Wysoka. Lakowa, 
Lipowa, Ruszczyca, Sianowska, Zielona, Żymierskiego, 
Leśna.

SIEDZIBA OBW. KOM. WYB. NR J12: — SZKOŁA 
PODSTAWOWA NR 7, UL. CHEŁMOŃSKIEGO 1:

Głosują mieszkańcy ulic: Zwycięstwa od 153 do 231 
i od 156 do 212. Koszarowa. Struga. Żeromskiego. Chełj 
mońskiego, Grottgera, Wyspiańskiego, Wojska Pol' kico. 
Piaskowa. Reymonta, Boya-Ż'leńsk:ego, Kasprowicza, Ko
nopnickiej. Powstańców. Wodna.

SIEDZIBĄ OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 113 — LICEUM PEDAGOGICZNE. UL. JEDNOŚCI 9:

Głosują mieszkańcy ulic: Zwycięstwa od 103—151 
i od 112—154, Matejki od 1—25 i od 2—16. Armii Czer
wonej od 1—35 i od 2—32, Gwardii I ndowej. Ba'to=za 
Głowackiego, Jedności. Strzelnica, plac Wolności, Alfreda 
Lamne od 29—45 i od 16—34, Stadion Miejski, Racławicka, 
al. Matrosowa, plac Narutowicza.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISU WYBORCZEJ 
NR 114 — WOJEWÓDZKI ZARZĄD POM, UL. GRUN
WALDZKA 20.

Głosuią mieszkańcy ulic: Bracka. Cechowa, Rynek 
od 9—28. Dąbrówki. Zawiszy Czarnego od 7—21 i od 
8—26. Kazimierza Wielkiego. Grunwaldzka, Spółdziel
cza. Browarna, Waska. Zwycięstwa od 15—39.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISU WYBORCZEJ 
NR 115 — REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZ
NYCH UL. ROKOSSOWSKIEGO 1.

Glosują mieszkańcy ulic: Jana z Kolna, Świerczewskie
go. Okrzei, Dworcowa. Zwycięstwa od 1—13 i od 2—18, 
Rokossowskiego, Brzozowa. Mieszka I-so, Towarowa. 
Żwirki i Wigury, Mila, Zacisze, Jasna, Różana od 13—27 
i od 10—22.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 116 — MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPO
DARKI KOMUNALNEJ. UL. LECHICKA 9.

Glosują mieszkańcu ulic: Krakusa i Wandy od 11—39 
i od 12—54, Polna, Czarna Droga, Radogoszczańska Ko
lejowa, Lechicka. Łużycka, Poprzeczna, Piotra Skargi, 
Ohotrytów. Lutyków.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 117 — REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH, UL. DZIER
ŻYŃSKIEGO 2

Głosują mieszkańcy ulic: Dzierżyńskiego. Puławskie
go. Szeroka, Krakusa i Wandv od 1—9 i od 2—10. P”- 
lickirzo, Przymały cd 9—17 i od 16—28. Wróblewskiego.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISU WYBORCZEJ 
NR 118 — SZKOŁA PODSTAWOWA NR 2, UL. KRZY- 
WOUSTEGO 5.

Głośnia mieszkańcy ul*e: Drzymały od 1—7 i od 2—14, 
Mariańska. Harcerska. Dzieci Wrzesińskich, Kaszubska, 
ZvTC!esfv a od Piaf Targowy.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 119 — SZKOŁA OGÓLNOKSZTAŁCĄCA, UL. STA- 
LTNGRADZKA 1.

Głosują mieszkańcy ulic. Stalin,"raczka, Krzywouste
go. Chrobrego, Walki Młodych. 1 Maja. Słowackiego 
Zwycięstwa nd 41—mi i o'i 44—im. AL Lampe od 1—27 
i od 2—14. Estkowskieco, Krasińskiego, Rvnek od 1—7, 
Łącznicą. Szkolna. Rieru**. Beniowskiego. Curie-Sk’odow-

• sklei. Płowce. Legnicka, Mazurska. Kwiatowa. plac Gwiaź
dzisty. Sznitalna. nark im. Hanki Sawickie!.

SZPrTĄT, MTFTCKT UL. CURIE-SKŁODOWSKIEJ 2 — 
OBwOn zamknięty.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 121 — SZKOŁA PODSTAWOWA NR 4, UL. RZECZ
NA 5.

Glosują mieszkańcy ulic: Wilcza, Pawia Findera, Rzecz
na Orla,

SANATORIUM, ROKOSSOWO, UL. LEŚNA 12: (OBWÓD , 
ZAMKNIĘTY).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzki Zarząd Służby Zdrowia MSW w Kosza
linie zatrudni od zaraz 4 PIELĘGNIARKI do pracy 
w Sanatorium MSW w Kańsku koło Złocieńca na dogo
dnych warunkach. Wyżywienie i mieszkanie zapewnio
ne. Kandydatki do pracy winny zgłaszać się: Koszalin, 
ul. Armii Czerwonej 17 (Poliklinika).
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Melbourne, w grudniu

PIĘKNY, barwny film przy 
gód na dalekim, piątym 
kontynencie snuje się 

dalej. Wszystko mnie tu 
interesuje, bo wszystko jest 
inne niż u nas. Nawet gwiazdy, 
które w nocy połyskują na gra
nitowym niebie, nie są te same, 
które oglądamy w Polsce. I księ
życ widzimy w Australii z dru
giej jego strony...

Miasto Jest ładne, ale mon- 
etrualnio rozciągnięte wzdłuż 
i wszerz. Nie wiem, ile w tym 
prawdy, ale melbournczycy za
pewniają mnie, że stolica stanu 
Vlctoria Jest pięć razy wjek- 
sza (terytorialnie) od Paryża. 
A że Paryż jest klika razy 
większy od Warszawy, możecie 
sobie wyobrazić z jakimi od
ległościami ma się tu do czy
nienia. Komunikacja tramwajo 
wa jest dobra, kursują też tzw. 
basy (autobusy), ale nieraz trze 
ba się po kilka razy przesiadać, 
by dotrzeć do celu. W dodatku 
koszmar — w żaden sposób nie 
możemy się przyzwyczaić do le 
woklerunkowogo ruchu. Austra 
lljczycy jak zwariowani pęuzą 
maszynami po najruchliwszych 
ulicach. Nic też dziwnego, że 
karetki pogotowia nie nadążają 
z udzielaniem pomocy. „The Ar 
gus“ w artykule pod tytułem 
„We madę It a milion yester- 
day“ (Zrobiliśmy wczoraj mi
lion) donosi, że na ulicach 1 
szosach Australii uległo już wy 
padkom milion osńb. Liczby za 
bitych gazeta nie podaje, ale 
chyba nie jest ona mała, skoro 
tragicznego miliona dopełniło S 
przechodniów zabitych w ubie
głą niedzielę, w Jednym tylko 
stanie Vlctorla. Nie dziwcie się 
więc, że zachowujemy maksi
mum ostrożności, aby swymi 
skromnymi osobami nie powlęk 
szyć statystyki nieszczęśliwych 
wypadków.
Tramwajami, autobusami, ko

leją elektryczną oraz parową 
Jeździmy bezpłatnie/ Każdy z 
polskich dziennikarzy otrzymał 
specjalny żeton, który podsu
wamy konduktorom, a ci uprzej
mym gestem dają znać, że 
wszystko jest „o key” i tylko z 
ciekawością wypytują nas o na
szych olimpijczyków, a zwłasz
cza o Duńską-Krzesińską, która 
po zdobyciu złotego medalu sta 
la się tu bardzo popularna.

Polaków spotykamy mnóstwo. 
Chwilami nawet odnosi się wra
żenie, że to Warszawa czy Łódź 
udała się gremialnie na week
end do Melbourne. Gdy nasza

Polacy w Melbourne
ekipa olimpijczyków odlatywała 
z Melbourne do Polski, olbrzy
mia poczekalnia portu lotnicze
go Essendon, podobnie jak przy 
powitaniu, tętniła gwarem roz
mów prowadzonych w polskim 
języku. Tutaj też zawarłem mnó
stwo nowych znajomości z au
stralijską Polonią, która tłum
nie przybyła do aeropartu, by 
pożegnać rodaków, przekazać 
im ukłony dla krewnych i znajo
mych w rodzinnym kraju. Długo 
rozmawiałem o Polsce z Ada
mem Gruszką, sekretarzem miej 
scowego Związku Polaków, ze 
Zdzisławem Sobisiakiem, za
mieszkałym 29 lat przy Mc Do
nald S.tr. w dzielnicy Mortcote, 
z Władysławem Krawczykiem, 
10 Glenstrect w Essendon Janem 
Gasem; 47 Athol Str. w Moonse 
Ponds, z Marianem Jasiewi
czem, 7 Coppin Str. w dzielnicy 
Richmond i wielu, wielu inny
mi. Muszę wam wyjaśnić, że w 
Australii przy podawaniu adre
sów najpierw wymienia się nu
mer domu, a potem dopiero uli
cę. Poza tym trzeba koniecz
nie określić dzielnicę, gdyż 
nazwy ulic powtarzają się.

A teraz wyobraźcie sobie roz 
mowę, w której kilkanaście o- 
sób zadaje pytania (jednocze
śnie), a odpowiada tylko jedna. 
Totoż nie mogę się już dziś 
połapać, który z moich rozmów 
ców mieszkających w Australii 
Jest inżynierem, który praeuje 
jako spawacz w zakładach sa
mochodowych Haldena. który w 
przedsiębiorstwie spedycyjnym 
Stephcnsa. Wobec tego o zain
teresowaniach Ich muszę mówić 
zbiorowo. A więc rodaków mo
ich ciekawi Jak się nam żyjc w 
Polsce, czy mamy co jeść, Jak 
wygląda Warszawa, Jak Kra
ków, jak Poznań, czy można 
przyjechać do Polski na wy
cieczkę (1 czy można bedzle po 
tem wrócić do Australii), czy 
się u nas chodzi do kina, czy 
materiał, z którego mam uszy
te ubranie, każdy możo kupić, 
czy to tylko na pokaz Itd. A je

Kontakty Polska-NRF
Zagadnienie normalizacji, a 

przynajmniej rozszerzenia stosun
ków z Polską zajmuje obecnie 
w Niemczech zachodnich wiele 
miejsca na łamach prasy, w roz
mowach polityków. Widać wy
raźnie, te w sprawie normaliza
cji stosunków z krajami demo, 
kracji ludowej, a zwłaszcza Pol
ski, został przełamany mur mil
czenia.

Ostatnio prasę zachodnlo-nte- 
mlecką obiegła wiadomość o tym. 
te w Hamburgu bawili przedsta
wiciele Polskiej Misji Wojskowej 
a Berlina zachodniego. Należy 
tn przypomnieć, że w chwili o- 
becnej jedynym kanałem, który 
umożliwia nam kontaktowanie 
się z Niemcami zachodnimi, jest 
pozostała z okresu istnienia Ra-

Kontroli Czterech Mocarstw 
nasza Misja Wojskowa., Załatwia 
ona sprawy wizowe obywateli 
zachodnlo-ńlemlecklch zamierza
jących udać się do Polski, in
formuje oficjalnie o polityce rzą- 
du polskiego. Jednakże Misja ta 
nie jest akredytowana przy rzą
dzie bońsklm, dlatego też roz
mowy, jakie prowadzi z przedsta
wicielami Niemiec zachodnich, sa 
•npełnlc nieoficjalne. A więc i 
spotkania z przedstawicielami 
Senatu (Rady Miejskiej) Hambur
ga, przedstawicielami kół gospo
darczych tego miasta, czy też z 
prasą miały charakter nieoficjal
ny. Prowadzono w duchu wza
jemnego zrozumienia rozmowy te 
mogą mieć jednak duży wpływ 
na zacieśnienie wzajemnych sto. 
snnków Polski 1 Niemiec zachod
nich.

W rozmowach dominowały 
•prawy gospodarcze; często poru, 
szana była m. In. sprawa utwo
rzenia misji handlowych, które 
rozwijałyby działalność w mar- 
cln o przywileje przysługujące

przedstawicielom obcego piństwa.
Również nie bez szczególnych 

powedów poruszana była sprawa 
kontaktów prasowych. Czołowe 
dzienniki zachodnlc-nicmiccklo 
mają svzą siedzibę w Hamburgu, 
dwa z nich posiadają swych sta
łych korespondentów w Warsza
wie. Redaktor naczelny Jednego 
z nich — „Dic Welt" — Hans 
Zehrer — bawił podczas pamięt
nych dni październikowych w 
Warszawlj 1 w licznych rozmo
wach dawał niejednokrotnie wy
raz zadowoleniu ze stanowiska 
wobec Niemiec zachodnich, z Ja
kim się u nas spotkał. Jego arty
kuły o Polsce, czytane przez set
ki tysięcy czytelników, pozytyw
nie oświetlały wydarzenia, któ
rych był świadkiem; artykuły te 
przyczyniły się, niewątpliwie, do 
skompromitowania różnych bred
ni szerzonych przez mąeicieli wza 
jemnych stosunków między oby
dwoma krajami.

Dojrzewa też coraz bardziej 
sprawa wymiany kulturalnej. Do
tychczas bowiem ani my, ani 
mieszkańcy Republiki Federalnej, 
nie mieli w gruncie rzeczy moż
ności zaooznanla się ae wzajem
nym dorobkiem kulturalnym. 
Niemcy zachodnie nie znają ta
kich naszych zespołów, jak „Ma. 
zowsze". czy „Śląsk", które wy
stępowały Już na scenach Paryża, 
Brukseli, a niezadługo ujrzy je 
Londyn, a może 1 Nowy Jork.

Niewątpliwie, na tym odcinku 
posunięto się podczas rozmów 
hamhurskicli o duży krok na
przód. Niedługo chyba bedzlemy 
czekali na Ich efekty. Zachodnio, 
niemiecki dziennik „Frankfurter 
Allgemeine" pisrnc o n'ch stwier
dzał, że „przyczynią się cne do 
stopniowej normalizacji stosun
ków pomiędzy Polską a Niemca
mi".

M. T.

den z młodych Polaków, rosły, 
śliczny jak marzenie chłopak 
westchnął;

— Niech pan też napisze, że 
my tu wszyscy tęsknimy nie 
tylko za Polską, ale 1 za Pol
kami. Australijki, owszem, są 
bardzo zgrabne, ale nie w na
szym typie. Uważam, że powin 
no powstać takie biuro matry
monialne, które by nam, Pola
kom na obczyźnie ułatwiło mał 
żeństwa z Polkami. Mam tu Je 
dną taką Australijkę, chodzę 
z nią dwa lata, ale się nie oże
nię, raczej umrę jako stary ka 
waler.

Tu sympatyczny blondyn, kto 
ry w tym momencie przypo
mniał mi naszego pana Podbl- 
piętę, westchnął Jeszcze ciężej.
Tymczasem poczekalnia wy

pełniła się po brzegi. Poza Po
lakami, którzy przybyli z cały
mi rodzinami (nie brak było 
nawet dzieci na ręku) zjawiło 
się mnóstwo Australijczyków, 
którzy spontanicznie witali i że
gnali każdą ekipę sportowców. 
Australijczycy są doprawdy fa
natykami sportu. W pewnym 
sensie i my padliśmy ofiarą te
go szlachetnego uczucia w trak
cie odprowadzania naszych olim 
pijczyków. Zgubiły nas owe że
tony prasowe. Jakiś piegowaty 
berbeć, jak najuroczyściej za
pewnił swego kolegę, że jesteś 
my pierwszą odjeżdżającą gru
pą „polish team". Po chwili oto 
czyla nas czereda chłopców i 
dziewcząt, wtykając nam do rąk 
notesy i olpwki. Każdy z nas 
udzielił najmniej po setce auto
grafów. Największe powodzenie 
miał nasz attache olimpijski 
Władysław Rólski. W ogólnym 
zamieszaniu Rólski wyrwał mi z 
rąk notes reporterski, do które
go wpisał się, za co mu jestem 
niewymownie wdzięczny.

W Melbourne jest polski teatr, 
który wystawia trzy sztuki pol
skie; „Moralność pani Dulskiej”, 
„Adwokat i róże” oraz „Pan”. 
Teatr powstał staraniem Polskie 
go Koła Kulturalno-Artystycz
nego w Melbourne przy współ
pracy sekcji teatralnej bratniego 
koła w Sydney. Przedstawienia 
odbywają się w Coppin Hall, w 
dzielnicy Prahran. W roli Dul- 
skiego występuje Jerzy Grot- 
Kwaśniewski, prezes koła mel- 
bournskiego, w roli mecenasa — 
Zygmunt Przybyłkiewicz, damy 
— Stanisława Bielska. Niestety, 
nie byłem jeszcze na przedsta
wieniu polskiego teatru w Mel
bourne. Byłem natomiast w pol
skim kabarecie (również amator- 
sxim) „Kookaburra" (to nazwa 
ptaka australijskiego, którego 
śpiew przypomina glos zapitego 
faceta). Kabaret gra w lokalu 
Eden przy Parckley Street. Tek
sty piszą miejscowi Polacy, przy 
czym wachlarz ich zawodów 
jest bardzo różnorodny. Fila

rem jest kucharz z restauracji 
melbournskiej, nazwiskiem 
Chciuk. Można mieć pewne za
strzeżenia co do treści podawa
nych publice piosenek, wierszy 
itp. Niektóre nawet są dla nas 
niesmaczne, ale forma ich jest 
najzupełniej poprawna. Poza 
tym śpiewa tu dobra śpiewacz
ka, jest Szczepko i Tońko (imi
tacja), jest teatr kukiełek — bar 
dzo zresztą udany. Większość 
„numerów" robiona jest „pod 
Wiecha”.

Byłem też na wieczorze saty
rycznym, urządzonym przez Pol 
skie Koło Kulturalno-Artystycz
ne w Melbourne. Nie mogłem 
zresztą nie być — zaproszono 
mnie jako autora. Wiersze moje 
czytały artystki Bodzechońska i 
Dobrostańska, mnie przypadła w 
udziale tzw. konferansjerka. Zgo 
towano mi serdeczne przyjęcie, 
ale kładę to na karb panującej 
tu powszechnie uprzejmości.

iWolny czas bez reszty wypeł
niały i nadal wypełniają nam 
wizyty i rewizyty Polaków au
stralijskich, którzy jak gąbka 
wodę chłoną wiadomości o Pol
sce. Jak dotąd przed drugą w 
nocy jeszcze nie poszedłem 
spać. Ja wiem, że u was w Pol
sce jest wówczas dopiero piąta 
po południu, ale nie zapominaj
cie i o tym, że gdy wy jeszcze 
smacznie śpicie, my już dawno 
jesteśmy na nogach. A w ogóle 
to bardzo brakuje nam snu. Ja
koś nie możemy przyjść do sie
bie po tym gwałtownym „zgu
bieniu" dziewięciu godzin.

Jedzenie tutejsze smakuje mi. 
Zajadamy się bananami, poma
rańczami i ananasami, które są 
tu bajecznie tanie. Rzadko nato
miast jemy... kartofle. Nasze ko
chane polskie pyry są tutaj ra
rytasem. Funt ich (tutaj wszyst
ko kupuje się na funty) koAtu- 
je 3—4 szylingi, podczas gdy 
6 sztuk najpiękniejszych bana
nów można dostać za szylinga, 
a cztery pomarańcze — również 
za szylinga. W związku z tym 
opowiem wam historyjkę, która 
miała się wydarzyć w Mel
bourne kilka dni temu. Pewien 
kupiec detalista zamówił u kup
ca hurtownika worek kartofli. 
Kiedy jednak odpakował w do
mu towar, stwierdził, że padl 
ofiarą oszustwa: hurtownik tyl
ko na wierzchu położył, kartofle, 
dalej były już... ananasy.

ADAM OCHOCKI '

UDANY FINISZ.

TRZEBA przyznać, że ostatnie dni ubiegłego roku były 
szczęśliwe dla sportu koszalińskiego. Zlotowianki •wy

walczyły w siatkówce drugie miejsce w kraju, a Multan 
okazał się najlepszy w jednej z konkurencji podczas mi
strzostw Polski w gimnastyce akrobatycznej.

Tak więc finisz mieliśmy udany. Czekamy teraz na dobry 
start w nowym roku, na dalsze sukcesy w rywalizacji z naj
lepszymi w kraju...

DYSKUSJA I... PRACA
IV CAŁYM kraju trwa ożywiona dyskusja nad projektowa- 

nymi zmianami w ruchu sportowym. Oczywiście nie 
ominęła ona i województwa koszalińskiego. Narady „sypią" 
się jedna za drugą, Powstają pierwsze kluby.

Ale, że na gadaniu sprawa nie może się kończyć,- chcieli- 
byśmy zobaczyć pierwsze owoce dyskusji, a więc pracujące 
kluby, pierwsze imprezy itp.

HAMLET W MODZIE

JAK dotąd panuje u nas pod tym względem „hamletowska 
sytuacja". Różnica w tym, że autentyczne „być albo nie 

być", zastępuje: „jeden czy dwa". Oczywiście mowa o klu
bach. Każde kolo ciągnie do swego, każde Chcialoby prze
mianować się na klub, klubik nawet, postępując w myśl 
zasady: chociaż ciasny, ale własny.

Jasnym jest, że teorie o dwóch czy trzech klubach w Zło
towie lub Wałczu upadną wcześniej lub później. Dość już 
było rozdrobnienia na koła i kółka, dość jednostronności, 
poszufladkowania sportowców na piony i zrzeszenia.

AKCJE GIMNASTYKI IDĄ W GÓRĘ
C^UKCES gimnastyków słupskich był wielką niespodzian- 

ką. Na dalsze będziemy czekali już z pewnym wylicze
niem. Należy bowiem spodziewać się, że słupszczanie nie 
spoczną na laurach, a przeciwnie, pogłębią swoje umiejętno
ści. W Koszalinie nauczyciel wf Kowalczyk zorganizował 
sekcję, w Złotowie LZS propaguje gimnastykę akrobatycz
ną, słowem — akcje gimnastyki idą w górę.

Zycie samo narzuca naszym władzom sportowym co trze
ba robić. I wydaje się, że powołanie do życia sekcji gim
nastyki przy WKKF, sekcji z prawdziwego zdarzenia, powin
no stać się faktem dokonanym w najbliższym czasie. Pod
chwycić inicjatywę kół i działaczy, pomóc irrt' pokonywać 
trudności organizacyjne, pokierować słabszymi zespołami 
— oto zadania dla sekcji.

| 
ZIMOWE SNY

PRZYZWYCZAILIŚMY się do tego, że lekkoatleci, piłka- 
* rze i zwolennicy innych sportów letnich przesypiają 

okres zimy. Trudno, nie możemy jakoś dobić się systematy
cznej, zakrojonej na szerszą skalę działalności sekcji. Cóż 
jednak powiedzieć, jeśli hokeiści oraz łyżwiarze przesypia
ją swój sezon? A tak niestety, jest. Na nowym lodowisku 
„Gwardii" hasa dzieciarnia. Dobre i to, ale przecież spodzie
waliśmy się występów hokeistów, zapowiedzianych mi
strzostw klasy A, zimowych atrakcji.

Jak dotąd nic z tego. Może więc w styczniu, w lutym... 
Mimo wszystko nie odważamy się wspominać o miesiącach 
letnich. Wtedy dojdą do głosu inne gałęzie sportu.

KŁOPOTY DZIAŁACZY
CZCZERZE mówiąc, to już nie kłopoty, a czarna roz-

*■’ pacz. Z jednej strony grupa działaczy, poświęcająca 
sporo czasu sprawom sportu i nie biorąca za to ani gro
sza, z drugiej zaś — etatowy instruktor WKKF. Konflikt 
polega na tym, że co działacze zrobią, to instruktor „za
wali", co przygotują do wysłania do kół, to pozostaje w 
biurku instruktora itp.

Chyba powinno być inaczej. Ostatecznie działacze społecz
ni muszą pracować zawodowo, mają swoje kłopoty, a więc 
nie można powiedzieć, by postępowanie instruktora zachę
cało ich do pracy.

Mamy nadzieję, że zmiany strukturalne nie ominą i tej 
kwestii. Tym bardziej, że dotyczy to nie tylko jednej sek
cji koszykówki.

Mieszkańcy Budapesztu 
usuwają zniszczenia

Na zdjęciu: odbudowa I usuwanie zniszczeń w stolicy 
Węgier.

Fot - CAF

Piętro wyżej, również po cywil
nemu, patrzał przez okno na uli
cę kapral Mielniczak. Było majowe popo
łudnie. Ostatnie plamy słońca kładły się 
na górnych piętrach przeciwległej ka
mienicy. Na chodniku przed domem ba
wiły się dzieci. Ich wrzaski dochodziły 
do uszu obu funkcjonariuszy milicji. Przed 
domem zatrzymała się taksówka. Sier
żant Pajączkowski rzucił papierosa przy 
depnął go nogą. Spojrzał' na dół. Z auta 
wysiadł niski mężczyzna w rozpiętym pła
szczu. W prawej ręce trzymał walizkę. 
Lewą ręką zdjął kapelusz i dłonią wytarł 
spocone czoło i skraj kompletnie łysej 
głowy. Taksówka odjechała. Mężczyzna 
ruszył ku bramie. Sierżant Pajączkowski 
słyszał' jak zatrzasnął na dole drzwi. Po
woli zbliżały się jego kroki, podeszły zu
pełnie blisko, minęły go. Sierżant odwró
cił się i spojrzał za mężczyzną o łysej 
głowie. Z górnego piętra zeszedł kapral 
Mielniczak. Obaj stanęli przy mężczyźnie. 
Sierżant Pajączkowski spytał:

— Czy pan Zbysław Adamczewski?
Mężczyzna wyjmował z kieszeni pęk 

kluczy. Popatrzy!' na sierżanta, potem na 
kaprala Mielnlczaka: — Tak. Dlaczego 
panowie pytają?

Sierżant Pajączkowski wyjął z kieszeni 
legitymację służbową: — Jesteśmy z Wo
jewódzkiej Komendy Milicji. Pan pozwoli 
z nami na Komendę.

Adamczewski włożył klucze z powro
tem do kieszeni. Odpowiedział opanowa

nym głosem: — Jeżeli panowie sobie te
go życzą, proszę bardzo.

Sierżant Pajączkowski odwrócił się I 
począł schodzić na dół. Adamczewski pod
jął z podłogi walizkę, podążył za nim. 
Kilka stopni z tyłu szedł' kapral Mielni
czak. Na ulicy dzieci biegały za bąkami. 
Dwoje malców stanęło na brzegu chodni
ka i z palcami w ustach śledziło trójkę 
mężczyzn idących w kierunku Pogotowia. 
Na placyku koło Pogotowia Czerwonego 
Krzyża stacjonowały karetki. Stojący tam 
jeep ruszył, zatrzymał się przy chodniku. 
Sierżant Pojączkowski bez słowa wsiadł 
do wozu, usadowił się z tylu. Adamczew
ski zajął miejsce w środku. Kapral Miel
niczak przy nim. Jeep zakręci!' przy sta
cji benzynowej, wjechał w ulicę Berwlń- 
skiego, potem na Rokossowskiego i po
pędził w stronę śródmieścia. Po kilku 
minutach zatrzymał się przed wejściem 
do Komendy.

Na pierwszym piętrze sierżant Pającz
kowski zapukał do drzwi. Usłyszał „pro
szę”. Pchnął je: — Obywatelu kapitanie, 
melduję...

Kapitan zobaczywszy w drzwiach A- 
damczewskiego, powiedział: — O, Już Je
steście. Dziękuję wam.

Obaj milicjanci wyszli. Adamczewski 
został z kapitanem Cyprynem I poruczni
kiem Grunwaldem. Stał na tle drzwi 
dzierżąc w jednej ręce walizkę, w drugiej 
kapelusz. Chwilę trwało milczenie. Prze

rwa! je kapitan Cypryn: — Proszę bliżej, 
krzesło czeka.

Adamczewski postąpi!' kilka kroków na
przód. Stanął przed biurkiem, postawił 
walizkę na podłodze: — Czy mógłbym 
wiedzieć, czemu zawdzięczam tę niespo
dziewaną wizytę w tym gmachu? — spy
tał ocierając dłonią spocone czoło.

— Niech pan usiądzie — powiedział po
rucznik Grunwald. Siedział Jak zwykle z 
lewej strony biurka, przed sobą miał roz
łożony notes i cienko zaostrzony ołówek. 
— Gorąco na dworze?

— Strasznie. — Adamczewski wyjął 
chustkę, dotknął nią łysiny. Wciągnął w 
płuca głęboki haust powietrza. Porucznik 
znowu wskazał na krzesło. — Dziękuję — 
Adamczewski odrzucił do tyłu poły pal
ta, usiadł.

— Pan pozwoli swój dowód osobisty 
— powiedział kapitan Cypryn. Przejrzał 
go, podał porucznikowi Grunwaldowi. Po
rucznik przepisał dane personalne, oddał 
go z powrotem kapitanowi Cyprynowi.

— Proszę pana — zaczął' kapitan Cy
pryn — sprowadziliśmy pana tutaj 
w celu przesłuchania go w pewnej spra
wie, w której, według naszych wiadomo
ści, miał pan również swój udział. Spra- 
wa dotyczy bardzo poważnego przestęp
stwa, dlatego chclalbym, żeby pan się 
nie uchylał od odpowiedzi i informował 
nas zgodnie ze stanem faktycznym. Po
nadto muszę z góry zaznaczyć, że po 
przesłuchaniu zostanie pan przytrzyma
ny w areszcie śledczym w związku z pa
na nielegalnymi operacjami złotem, fu
trami i biżuterią oraz innymi przedmio
tami pochodzenia paserskiego.

— Ale, ale... — Adamczewski zerwał 
się z krzesła. Po twarzy spływał mu pot. 
—• Ależ ja nie rozumiem... Ja nie rozu
miem, skąd to oskarżenie, przecież... prze
cież ja nigdy nic podobnego nie robi
łem.

(d. e. n)

(Od naszego specjalnego wysłannika)
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